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WrIapomości KsaJOWE: 


St. Petersburg d. 19 maja. 
(Journal de St, Petersbourg.) 


W piątek d. 14 b. m. o godzinie wpół do 


Hf ósmey wieczorem, J. C. W. Wielka Xiężna Here- 

W) Na, w Moskwie, szczęśliwie powiła Xiężniczkę, któ- 
"Fe > W e P- ø o GE , > 

(Ą rey dano imie Erżsiwra. Doniesiono 0 tóm miesz- 


H kańcom naszey stolicy wezora, 0 godzinie wpół do 
BI wiórey przede dniem, przez 201 wystrzałów z dział 


twierdzy. Zdarzenie to wznieciło żywą radość we 


$ wszystkich klassach ludu, więcey. w obecnych. 0- . 
| kolicznościach, niż kiedy skwapiiwszego, do łącze- 


nia swych nadziei i życzeń naytkliwszych z po- 


ER ciechami, jakie Naywyźższy raczy zsyłać ma Rodzi- 
KA nę CrsanskĄ. 


—_ NAYJAŚNIEYSI: Cesarz i GesaRzowA Icemość 
Ai dziś rano z Peterkoffu do pałacu nawy- 
e.agińskiey. 

| — Zup nionym drugim rokiem, od założe- 
nia szpitała chorób oczu w St. Petersburgu , ko- 
mitet, z tém większóćm ukontentowaniem dopełnia 
powinności w zdaniu sprawy ze swoich zatrudnień, 
iż skutki tego pożytecznego zakładu, zdają mu się 
przewyższi6 nadzieje samych założycielów. Po- 
równanie dwóch lat, baridziey to zdanie popiera. 


spie 


Od 1 maja 1825, aż do x maja 1826, nawiedzało 
(4 ten szpitał 11,783 osób „z których 5,805 po raz 
Y pierwszy. W tey liczbie, 55 hyło mianych za nie- 
Ą uleczone, a-273 przyjęto do zakładu, w którym z 


roku przeszlego 23 jeszcze zostawało ; 21% z tych 


M zupełnie wyszło zdrowych, 45 z wyrażnóm pole= 
pszeniem, a 8 dla różnych przyczyn oddalito się 


przeł całkowitóm uleczeniem. Dnia 1 Db. m., Do- 


Bi zostało z nich 31. W roku przeszłym szpital miał 
AM maniey 5540 wizyt; liczba chorych przyjętych do 
kaj zakładu była 86 osobami mnieyszą, jak w tym rfo- 
$ ku, a liczba operacyy. nie przechodziła 320, 


3,855 nowych chorych, z których wiele przy- 


jj było z guberniy odległych, może się podzielić na- 

Ń stępnym sposobem: 74 służących Dworu, 505 woy- 

| skowych, 550 ze służby cywilney, 2108 włościan, 

E.RRZE ubogich różnega stanu — 3747 z tych odebra- 
. i to wszelkie potrzebne pomocy; iuni korzystali tyl- 

34 ko z porady sztuki. W 

jj większych operacyy. 


ciągu roku odbyto 404 
- Przychody podniosły sią, do 48,754 ruh, 56 


Ñ kop., a rozchody do 8,282 r. 22 kop. — 39,885 r. 
BI 15 kop. ziożono w banku handlowym; pozostało w 
ij kassie 566 r 99. k. 


Komitet donosi z ucznciem neygłębszey i nay- 
ływszey wdzięczności, iż NN. CEsausiwo łewmość 


PA raczyli zaszczycić wysoką swą łaską ten pożyte- 
W czuy zakład, na; rzecz którego podobało się CE- 


++ 


 sansTwu lcmmość powiększyć summę swey ofiary 
“A roczney. 


Oprócz darów pieniężnych, wiele osób do- 


$j broczynnych przysłało różne rzeczy do użytku 
M chorym potrzebne. 


Qświadczając dobrodziejom zakładu wdzię- 


| czność w imieniu ubogich, którzy w nim pomoc 
ją otrzymali, komitet wzywa przyjaciół ludzkości do 
Kl dalszego udzielania szlachetnych swych ofiar nje- 
EJ szczęśliwym, zagrożonym jednóm z naysroższych 
KA kalectw, jakie mogą dotykać człowieka, a mna- 

$ de wszystko ubogiego. YE: 
| s 


|KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 31 Maja v. s. 1826 roku, 


Nowiny Dworu à. 20 maja. 

Dziś rano, z okoliczności szczęśliwego rozwią- S 
zania J. ©. W. Wielkiey Xiężny HeLenx i nar 
rodzin Wielkiey Xjężniczki ErżmETY, spiewane gi 
było Te Deum w kaplicy pałacu zimowego, w W 
przytomności NN.Cxsansrwa Icnmość; dwór, je- Ef 
merałowie i oficerowie wyżsi gwardyii armii, o- [Ę 
soby znakomitsze w stolicy, znaydowały się na ję 
tey ceremonii, jako też posłowie i ministrowie za- p 
graniczui. Marszałek Xiąże Raguzy, był także z [A 
całym swym orszakiem. p 
Po Ze Deum, hr. Lebzeltern, nadzwyczayny R 
5oseł i minister pełnomocny N. Cesarza Anstry- p 
'ackiego otrzymał audyencyą pożegnania u NN. CC. K 


lcnmošć; po nim, Komandor Guerreiro , minister pig 


D 


portugalski, miał szezęście złożyć swe listy wierzy- 8 
telne Nayjaśsizrszkmu CzsaRzowi JkGomości i bydź B$ 
rzypuszczonym na posłuchanie u NATJAŚNIŁYSZEY MA 
zBaaigo wać. Aighe San Garlos, nadzwyczayny 
oset N.K rólaJmci Hiszpanii,dia złożenia powinszo- 
wań N. CEsaRzowi wsiąpienia na tron, także miał 
honor złożyć swe iisty wierzytelne N. Cesanzówi p 
„JEGomości, ludzież list winszujący ou J.K. W „Ibfanta [3 
hiszpańskiego Xięcia Łukieskiego, a potróh miat pó 
andyencyą u NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY. Hr. Tra- 
stamare i hr. del Puerto, zostający przy Mięciu San rd 


Carlos, mieli szczęście bydź przedstewianymi NN. k 


„CC, Icumość. -Nakonieć osoby orszak marszałka ER 

„Xięcia Raguzy, nadzwyczaynego posła K.J. Chsze- 

' ściańskiego składające, były przedstawiane NaxJa- 
ŚNIEYSZEY CESARZOWEY. 


St. Petersburg dnia 21 maja, 
Manifest NAYJaŚNIEYSZEGO UESARZA. 
> z 'Bożey Łaski, 

MY NIKOŁAY PIERWSZY, 
Crsanz 1 Samowzapca WWszzcH RossrY , 
1Ud;.1%W,, ri tik: 
|) Wszysikim Naszym wiernym poddanym wia- 
domo czyuimy : m 

Dnia 14 b. m. Nasza naymilsza Bratowa Wiel- 
ka Xrężna Herena , małżoska Naszego nayuka- 
chańszego Brata, Wielkiego Xiążęcia MicHaŁA;Szczę- pa 
śliwie powiła Xi „uiczkę,którey dano imie Euższsra. | 

To pomnożenie NaszEGo CESARSKIEGO Domu 
uważamy, za nowy dowód błogosławieństwa , ja- 
kie na Nas i na Nasze Państwo zlewa. Stwórca 


Naywyższy, a uwiadamiając o tém zdarzeniu Nà- BR 


szycz wiernych poddanych , przekonani jesteśmy, 
że połączą swoje modły do tych, jakie zanosimy 
do Niebios za tą mładą Xiężniczką. 
Rozkazujemy, a Th wszystkich ak- 
tach, gdzie będzie należało, Nasza nayukochańsza 
synowaica, Wielka Xiężniczka Euźsizra, miała ty- Și 
tuł CzsanskiEY Wysokości. aia i 
Dan w Peterhoffie ośmnastego maja, rok gd 
Narodzewia Chrystusowego tysiąc once do Aa 
stego szóstego, a panowania naszego, pierwszego. 
Podpisano: IKOŁAY. | 
—Kapitan półku strzelców gwardyj, Usza: 
kow, który przywiozł do St. Petersburga, wiado- 
iność: 0 szczęsliwóm rozwiązaniu J. c. W, Wiel- 
kiey Xiężny Hersey , podniesiony został do rane 
gi półkownika , zostając „pa dawnym peee 
adjutanta J C.W. Wielkiego Xięcia MieBAŁA. 
— Mistrz obrzędów Ńiąże Sergijusz Gages | 


BR dwojon 


ryn wkrótce opuści stolicę, w celu udania się do 
Moskwy, gdzie ma spełniać obowiązki Wielkiego 
mistrza obrzędów przy Chrzcie J. €. W. Wielkiey 
M Xiężniczki ELŻBIETY. 
— Jenerat major hr. Suchtelen 2, mianowany 
4 został jenerał kwatermistrzem sztabu NAYJAŚNIEY- 
SZEGO CESARZA JMCL. 
—Stolica nasza nie przestaje w swym wzroście, 
szybkim iść krokiem, który, w przeciągu je- 
dnego wieku osadę rybacką postawił w rzędzie 
j naypięknieyszych miast na świecie. Oddalenie 
% się na kilka miesięcy, wystarcza do obłąkania 
5 wędrownika za powrótem. Pałace, budowy pu- 
MM bliczne, których ani widział zaczynanych, zjawia- 
© ją się przed nim, jakby czarami wzniesione. Monó- 
ją stwo domów, z których nie mało wystawia mająt- 
ją ki ogromne i dowodzi pożytecznego kierunku u 
nas wielkich kapitałóww, zapełniło z kolei przerwy, 
| będące dotychczas w kwartale admiralicyynym; 
3 inne znowu podniosły się piątrem dodatkowem. 
$a Zewsząd natłok lokatorów, spieszących do zajęcia 
gi nowych tych budowli, wprzód, nim są ukończo- 
4 ne, przyśpiesza i pomnaźa prace, Gdy tak śro- 
BI dek miasta nabywa codziennie więcey pełności i 
S4 okazałości, równy pośpiech widzieć się daję za o- 
brębem stolicy, 1 powiększa rozległość, St Peters- 
burga, przez połączenie go z okolicami wieyskie- 
pa mi. Możnaby nawet powiedziec ,że same klęski, 
4 "sej? sypia tu wiodą za sobą. Tak np. wieś Wi- 
olskoje, nad czarną rzeczką, jedno z mieysc nay- 
3 upodobańszych mieszkańcom stolicy podczas lata, 
| wiele zyskała od czasu powodzi r. 1824. Z począt- 
4 kiem następney wiosny, wszystko było odnowione, 
jj uporządkowane i ozdobione z większą czystością 1 
Kij wytwornością; ślady ruynowania się lub dawności, 
(3 przedtćóm postrzegane, całkowicie znikły. W tym 
4 roku nie małośmy się zdziwili, widząc prawie po» 
liczbę wieyskich ustroni, otaczających 
PE ogród ŚSżrogonowa i Czarną rzeczkę. 
sA Pomiędzy kończącemi się teraz robotami, wa- 
(4 wnątrz miasta, jedna nadewszystko zasługuje na 
©) uwagę i wdzięczność publiczności. Jestto gro- 
Ę bla zę od mostu Siemionowa do ogrodu le- 
(4 toiegog mająca się rozciągać aź do Newy. Otoczo- 
6) na jest drzewami, i leży pomiędzy balustradą nad- 
$$ brzeża ontanki a kratą, opasującą stary pałac 


BE Michayłowski. Dwa mosty są celnieyszą ozdobą 


tey nowey kommunikacyi. Jeden ukośny , grani- 
$$ towy, przecina kanał, otaczający pałac wspomnio- 
RQ ny; dragi, ojedney arkadzie, podobnić jak pierw- 
Qć szy, leży naprzeciw ogrodu letniego, w mieyscu, 
ii gdzie alb Moyka z Fontanką łączy. Zbudowany 
jj on jest z surowcu żelaznego.  Cchodniki dla pie- 
4 szych wyłożone taflami z tegoż: metalu, wysunię- 
Š te są nieco nad szerokość sklepienia i oparte na 


i belkach bogatą rzeźbą okrytych. Balustrady, lśnią- 


b) cesię pozłotą, zdobią pęki broni rzymskiey i tar- 
LES cze zgłowami Meduzy. Po czterec 
BR stu, którego podpory są z granitu, wznoszą się pę- 
-EE ki włóczni także złocone, a przeznaczone na la- 


j tarnie; spajają je po środku wieńce z liści, tak, iż 
M owe pęki tworzą dwa zab jie E wierzchołkami z 
f sobą zetknięte. Cały ogół budowy i ozdob, do~- 
a skonale zgodny z gmachami i mieyscami przyle- 
głemi, zaleca się trwałością, gustem i wytworem, 
statecznemi cot hami robot, których plan 
j rowanie poruczone są P. jenerał-majorowi Basaine. 
3 Niemniey ież przynosi zaszczytu wykonanie PP. 
odpółkownikowi Clapeyron 1 kapitanowi Mlate, 
którz do tego byli użyci. 

Tale więc okolice starego pałacu Michay- 
łowskiego , wprzódy ukazując zewsząd przechody 
ciasne, ogrodzenia , nieforemne i bez celu place, 
w przeciągu nie więcey jak łat dwóch, stały się 
jednym z naypięknieyszych kwartałów St Peters- 

urga. Pałac rzadkiey okazałości , wzniesiony pod 
dozorem zeszłego hr. Gurjewa i godzien dostoy- 
ney pary, w nim mieszkającey ; nowa ulica, wio- 
dąca z prospektu Newskiego, przez pole marsowe, 
na most Suworowa, tak znakomity wielkiemi roz- 
miary i budową łodzi na których jest wsparty: 
sam plae na polach marsowych , zregulowany i 
przyozdobiony; most na łańcuchach, czyniący pomię - 


śskość morza i starania właściciela, dostarczają ką- pg 


rogach mo- ; 


i kie<. 


miu prac w twierdzy, N. CEsanz raczył odwie- fg 


dzy obu brzegami Fontanki kommnnikacyą od- É 
dawna za istotnie potrzebną, uznaną ; wreszcie § 
grobla osadzona drzewami, która jeśt dziś naypię- $ 
knieyszem weyściem do ogrodu letniego, oto, co $ 
wykonano w przeciągu czasu, ledwo, gdzie indziey 
wystarczającego na zbudowanie prostego domu. 
— Taż gazeta donosząca dawniey o kąpie- 
lach z mułu morskiego Rootsékullu (koto Arens- W 
burga na wyspie) Ezel); wyraża, zdaje się, że zró- $ 
bimy teraz przysługę naszym czylelnikom, udzie- Ę 
lając o tóm szczegółów następujących, umieszczo- Ú 
nych w /Znwaflidzie Ruskim. i 
„Wiadomo, że wyspa Ezel, którey widok $$ 
malowniczy i wyborne drogj , ściągały:sszczegól s 
pieyszą uwagę zmarłego CesarzA w czasie podró- 
J. (. M. wr. 1804, leży o 630 wiorst od St Pe- W 
tersburga, a 580 wiorst od Rygi. Droga tam wio- | 
dąca ze stolicy, przechodzi przez Narwę, Rewel $ 
i Pernau, Podróżni mają w mieście Arensburgu W 
wszystko, cp może zadosyć uczynić ich potrzebom, § 
a nawet wymysłom; jest tam biuro pocziowe, sa- | 
la Pion w klub, i tad. P. kapitan Buzchówden, 
właściciel KRootsekullu, urządził wszelkie ` zabu- | 
dowania, potrzebne dla chorych i do użycia ką- 
pieli, które się biorą w pokojach, ogrzewanych po- 
dług termometru , pod okiem biegłego lekarza, $ 
tamże mieszkającego. s 
„ W nosząc z mocnego zapachu Żelaznego i siar- 
czystęgo, oraz ze skutków, jakie otrzymują chorzy, 
muł ten albo szlam, równie obfituje w cząstki składo- 
we, a może i więcey,jak szlam, którego z korzyścią u- 
żywają, tak nad morzem Adryatyckićm, jak i whana- 
łach nadbrzeżnych,lub owo bfoto,tworzące się w źró. $ 
dłach siarczanych Ilzeńskich: doświadczenia Prof. % 
Grindela, potwierdzone przez radę medyczną, mó: © 
wią za tém przypuszczeniem, równie jak mniema- 
nia wielu uczonych podróżnych, x 
Osoby, które używały tych kąpieli szlam) - 
» y TPNYCI ap 
stych, bądź na brzegu "morza , bądź w łazienkach, § 
doznały znacznego ulżenia mianowicie w wielu § 
chorobach chronicznych , skórnych, w podagrze, R 
rrumatyzmie, chorobach nerwowych, paraliżu, w 
chorobach pochodzących z uszkodzoney cyrkala- H 
cyi krwi, i t-d. ae aena majątku Tovtsekalis, ; 
gaiki, góry, przechadzki zachwycające dokoła, bli- 


piącym się przyjemnych rozrywek, i przyczyniają | 
się spólnie z kąpielami do polepszenia zdrowia: 
„Chcący sohie zapewnić wprzódy pomieszka- 
nie w Rootsekiillu, mogą się zgłosić do właścicie- $ 
la P. kapitana Buchówden, w Arensburgu. | 
Kronsziadt d. 18 maja. 
(Journal de St. Petersbourg). Ra 
__—NAYJAŚNIEYSZY CrsaRZ J eGoniość oglądał dzisia R$] 
fortyfikacye Kronsztadtu i eskadrę zostającą pod do- | 
wództwen: Admirała Crown. O godzinie e ariki 
Cesarz z jenerał-adjułantami hr. Lieven, haronem 
Uydiozen, Sieniaw!nem, wice-admirałami Greigem W 
i Mollerem 2 naczelnikiem głównego sztabu mor- $ 
skiego J. C.M. wyjechał z Oranienbaum w szan. Bi 
pie, którey ster trzymał kapitan łeituant Łazarew, WA 
adjutant J. C. M. k. 
Gdy już szalupa stanęła w połowie drogi, $ 
cała eskadra nszykowała się w reje; a zaezbliże- 9% 
niem się szalupy i wywieszeniem sztandaru Cesar- 
skiego, wszystkie siatki wojenne, w przystani bę- 
dące, jako też działa w twierdzy, powitały ją po- BR 
wszechnym wysirzałem. Pomiędzy portem kupite- $ 
kim a © kd żab znsydował się statek parow y, BĘ 
na którym był marszałek Kiąże Raguzy i hr. 
de la Ferronnays ze swemi orszakami. Po obeyrze- 


dzić Panią Kutuzowową, żonę jeuerał-gubernato- | 
ra St Petersburskiego, na fregacie Prowornoy, ma~ f 
jącey ją zawieźć do Lnheki. Wszystkie działa § 
fregaty pożegnały J. C. M. odjeźdżającego, a osada | 
siedmiokrotnie wykrzyknęła hura, któremu osa- g 
da szalupy Cesarskiey, odpowiedziała nawzajem $ 
trzykrotnem hura. 'eż same oznaki okazały 

wszystkie statki, mimo których J. C, M. przejeż- 
dżai; przybywszy do okrętu admiralskiego #7 to- 
dzimierza, N. CEsanz ucałował krzyż, znaydują- já 
cysię w okrętowey kaplicy, kosztował jedzenia 
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maytków, i raczył potóm przyjąć u admirała śnia- 
danie, na które I. C. M. podobało się wezwać hr. 
la Ferronnays i Xięcia Raguzy. 
W krótce potem nyrzano wchodzącą do przy- 
jj stani eskadrę dworu fregatę Hossya, na którey 
SĄ przybyła N. Cesarzowa ALEXANDRA ze swoim or- 
04 szakiem, bryg Poźżarskoy, jachty Ceres i Torneo, 
FA szoner Doświadczenie, bat holenderski i kilka sza- 
JĄ lup; N. Cesanz, który postrzegł eskadrę w chwili, 
KS gdy się zbliżał do fregaty Helena, przeznaczoney 
| Sj na długą podróż, rozkazał spuścić sztandar, a w 
| Y4 tém artyllerya tloty i twierdz, powtórną dała sal- 
jj wę. Zwiedziwszy tregatę: felena, J.C. M. ruszył 
A pełaemi Żaglami ma fregacie Rossya, która już 
„| stała na kotwicy, a dla' przeciwnego wiatru, była 
4 ciągniona statkiem parowym aż do Oranienbaum: 
A Nadbrzeże poriu kupieckiego okryte było 
AB niezmięrnym tłnmem ludu i myytków cudzoziem= 
F j skich, którzy wykrzykiwali hura; pogoda wiele 
i KA przydawała wspaniałości temn wadokowi. 

X 4 fskadra admirała Crowna. ma wyruszyć na 
$ krążenie około f)over-Banc; składa się ona z okrę- 
` B8 tów: FFłodzimierz, Sysoy-wieliki, St. Andrzey , i 
z fregat: Prowornoy, Kastor, FFiestowoy, Lehkoy, 
: Pomocznoy , Konstantyn, Patrycyusz:, Èmmanu- 

M el i Helena. 


TURCYA. 
i Jassy d. 13 maja, 
,(a Gazety W arszawskiey.) 
> Dzisieyszey nocy przybył tu ze Stambułu ta- 
tar i przywiózł Hospodarowi tego Xięztwa nastę» 
pujące pismo wezyrowskie, które zaraz z rana prze- 
Czytano na publicznem zgromadzeniu bojarów : 
$ „Gdy liczba Beszlów (milityi) w Multanach i Wo- 
Ą ioszczyźnie została powiększoną z powodu rozru- 
4 chów, które w tych Xięztwich wybuchnęty, a 
S przywrócona teraz w nich spokoyność nie wyma- 
H ga obecności tyla Hefterów (żołnierzy), przeto dla 
gą uniknienia ROR wydatków uznano za 
jg rzecz przyzwoitą odwołać dotychczasowych agów 
A wraz z ich ludźmi, i wkłada się obowiązek na 
3 o, aby mianował Beszbeszli-Agę, 2 taką 
liczbą Beszlów, jaka zwyczaynie była w Multanach 
pa Przed _wybnuchnieniem rozruchów.“ 

| ik skutku tego pisma, Xiążę Stourdza za- 
| = Și raz po ogłoszeniu jego mianował arifa Age, do~ 
| fg tychczasowego Beszli-Agę powiatu bottoszańskie- 
| zo, Beszbeszli-Agą w Multanach, i polecił mu, a- 
by dla całego Xięztwa wybrał tylko 70 Beszlów, 
ile było dawniey. Dotychczasowy zaś Beszbeszli- 
Aga Osman Aga zwołał już ludzi swoich, i za kil- 

kj ka dni uda się stąd do Sylistryi Ta 
Od granic tureckich enia 12 maja. í 
Dnia 5o kwietnia przybył do Semlina tatar, 


|” 4 przywiózł tamecznemu baszy wiadomość o zdo- 
| g 


sa 3 
2 


a Missolungi. Basza kazał ten wypadek o- 
osić wystrzałami działowemi. 
y Kapitan austryacki Budenga przesłał z Kor- 
j fu. wiadomość o zdobyciu Missolungi d. 23 kwie- 
gjtnia. Według doniesienia jego, szczegóły outra- 
jcie tey warowni greckiey są okropne, Egipcya- 
nie, znaydujący się w szańcach na lądzie, schwy- 
i tali eeg wysłanego od- Noto Bozzarisa, 
Ji 2 danych mu poleceń  dociekli , iż- się oblę- 
fj żeni umówili z korpusami Goura i Karaiskaki, 
A) działającemi w tyle woyska oblegającego , wzglę- 
j dem uczynienia wycieczki. Zatrzymano szpiega, i 
przysposobiono się ¿do odparcia wycieczki. Noto 
Bozzaris został przymuszony do odwrótu, i Egip- 
cyanie wpadli za oblężonymi przez bramy do twiexr 
dzy. Oblężeni, wróciwszy do miasta, pozabijali swo- 
je żony i dzieci, które się dobrowolnie na śmierć o- 
jfiarowały , a potóm wysadzili szańce, i siebie sa- 
mych na powietrze, tak, iż turcy same tylko gru- 
y zastali. Przeciwnie donosi list z Liworny pod 
i 5 maja, iż tam odebrano z Korfu wiadomość pod 
„ d. 27 kwietnia , że osada Misselungi jeszcze d. 24 
j kwietnia uczyniła omyślną wycieczkę. 
à Wychoa — zę 15 mają. — 
| ychodząca w SŚmyrnie gazeta Dostrzegacz 
Wschodni zd. 7 i 14 kwitat zawiera co natę: 
puje: „Pan Hudson Lowe wsiadł d. 6 kwietnia 


na bryg angielski Zebra; uda się przez Alexan- [£ 


dryą i Czerwone morze do Ceylanu, mieysca swe- $ 
o przeznaczenia. Pan Dawid, jeneralny konsul $ 
Śregedzki: postanowił oddawna założyć akademię f 


w Smyrnie ; lecz polityczne wypadki wstrzyma- 
y dotąd uskutecznienie tego zamysłu. Pomyślny 
s 


utek uwieńcył nakoniec tę myśl szczęśliwą, któ- AQ 
rey spełnieniu nowość zdawała się.bydź naywię- AM. 
kszą przeszkodą. Dnia 10 kwiethia nastąpiło o- § 


m 


twarcie akademii smyrneńskiey pod przewódni- 4 
ctwem jeneralnego konsula fracuzkiego w sali kon- § 


sulatu , w obecności znakomitych osób. Listy. z 
Napoli di Romania donoszą o przybyciu tam %5 


oficerów francuzkich , którym towarzystwo przy- 4 


jaciół greckich w Paryżu zapłaciło gażę z góry $ 


na rok cały. List z Alexandryi > d. 18 mar- 
ca wyraża, iż tam zawinął oddział f! 
złożony z 18 okrętów , przybywając od brzegów 
Morei, lecz wkrótce ma się znowu udać na morze, 
wziąwszy 5,000 nowego woyska posiłkowega dla 
Hbrahima baszy. “ d 
Słychać, iż dwie fregaty i dwa brygi z flo- 
ty turecko-egipskiey uderzyły d. 18 kwietnia na 


eskadrę grecką pod dowództwem /Miaulisa, i przy- | 


musiły ją schronić się na Archipelag. - 


PORTUGALIA 
- Lisbona d, 4 maja. 

á Okręt portugalski Don Juan FI, popłynął 
7,2 
złożyć hołd uszanowania Cesarzowi. 
mia dwie fregaty angielskie. - 

Wydatki na dwór królewski zostały zmniey- 
szone, i kilka gmachów rządowych , a mianowicie 
dóm inkwizycyi, częścią 


owarzyszą 


nie i Oporto wykupują papiery długów krajowych 
za odstąpieniem mierney ilości, przez ćo położono 
tamę znaczney stracie w zmienianiu ich u wexlarzy. 


Dnia 24 kwietnia , złożył P. Morena, spra- 
wujący interessa Francyi pzy naszym dworze, swó- B 


je listy wierzytelne; zabąwi tu aż do przybycia 
franenzkiego posła Xięcia Rauzan. Nazajutrz, jā- 


ko w. dniu rocznicy urodzin owdówiałey Królo+ JĄ 
wey, zwykle z dział strzelano. (G. 77.) "B 
PRosr. inž 


Berlin d. ż9 maja. 


Xiążę pruski F/ilhelm (syn monarchy ná | 
szego) wyjechał ztąd na obeyrzenie $g0 Korpusu 


woyska, 
Niedawno przybył tu Xiążę Kazimierz Cze- 
twertyński z Podola. pe 
Rząd nasz ma wydać 5 miliony talarów na 
ożywienie tegorocznych jarmarków na wełnę. (G.77.) 


ANGLIA, 
Londyn dnia 17 maja. `; 
(z (Gazety W arszawskiey.) ` ` 
Gazeta drga tuteysza umieściła urzędo* 
wą wiadomość o zawartym pokóju 2% Birmanami. 
Do wiadomych już odstąpionych Anglii prowincyy, 
i zwrótu wydatków wojennych , przydaje jeszcze 
wspomniona gazeta, co następuje: „przy dworach 
Rajasów, zł se rząd angielski mianować będzie 
w prowincyach Assam, Cachar, Zeadoon i Mü: 
nipore, znaydować się mają rezydenci angielscy 
ze strażą wynoszącą 50 ludzi. Okręty angielskie 
będą mogły zawijać do wszystkich portów bire 
mańskich, 1 wykładać towary bez Żadney opłaty. 
Nikt nie będzie prześladowany za swoje zdania łub 
czynności w ciągu skończoney teraz woyny. Teń 
traktat pokoju rozciąga się i do rządu siamskiego.* 

— Uwiedzione pospólstwo, które” zniszczyło 
machiny, czuje niejako smutne skutki swojego 
czynu. W fabryce Pana Banister w Blackburn 
popsuto 212 warstatów i 8 wielkich machin. Po- 
czem właściciel musiał oddalić 150 robotników. 

— Zbierana tu składka na wsparcie nie- 
czynnych robotników fabrycznych , wynosiła do 
dnia onegdayszego 76,370 funt. szt. Bal dany tym- 
Że celem na teatrze 
chodu przeszło 4,000 f. s. 


BO 


rzedano, częścią na in- 
ny użytek obrócono. Banki Królewskie w Lisbo-- 


oventgarden przyniósł do- $ 


oty egipskiey, § 


z. m. do Rio-Janeiro z ideputacyą, mającą B 


NENA: CEE WEAR -—IRGEME CEE AR AA 1 AK M. AE o OEG DAGA 


4 skowemi. 
A cznią. Grupa wysp, Chiloe , odległa o kilka. mil 
M od brzegu, składa się blisko ze 20 wysp, i liczy 
A 100,060 mieszkańców, po. większey części krajowców, 


| 6 


9 zb 
w 


EPE OEI? RA CAWACEŃ: SIA BLE PO OE 
s — Odebrane tu listy prywatne z Madrytu 
donoszą, iż poseł nasz podał Xiążęciu /nfantado 
note y nakłaniając gabinet hiszpański do uznania 
krajow południowo-amerykańskich. 


m- Hiszpani utracili ostatnie mieysce w A= 


meryce południowey, gdzie się jeszcze doląd trzy- 
mali. Czterema dniami pierwey, niż Callao, poil- 
dało się Chile woysku ly aF i deat pod dowódz- 
twem Freire.. Gubernator tameczny Quintanillas 
równie jak jenerał /łodzł, wyszedł z konorami woy- 
Kapitolacya pewarta została d. 18 sty- 


— Dnia 19 maja. — 
| (z teyże gazety). , 
,. Jenerał porucznik dám, lord naczelny ko- 
misarz wysp jońskich, przybył do tuteyszey stolicy. 
, = A powodu złożonego Izbie niźszey rapor- 
tu o opłatach dla ubogich w Anglii i hrebstwię 
allii: przez ciąg ostatnich 1%, miesięcy , i gazeta 
goniec. pisze między inuemi: „ Odpowiedź na ;zą- 
pgina: gali i w jakim,stosunka ubóstwo w cią- 
ostatnich lat, tak ogólnie w całym krajn, jak 
w: pojedyńczych jego częściach, zmnieysżyło się 
lub powiększyło ;, jęst tradnieyszą , aniżeli się ua 
piórwszy rzut oka, zdawać może, porównania 
sammy. zebraney, od 1 kwietnia 1824 do tegoż dnia 
i miesiąca, 1818 pokazuje się, iż przewyżka w oż 
statnim przeciągu czasu wynosi 2,100,000 funt. st. 
Z różnych stron oświadczono, iż pieniądze papie- 
rowe nie mogą : być miara do UTET Ir 
dla ubogich, i że tym celem :trzeba wziąć za.za- 


BJ sa $ cenę zboża, lub. złota; : Przypuszczając cenę 


oża, okaże się zmnieyszenie opłaty dla: ubogich 
, roku 1824 w porównaniu z rokiem 1812, w sto- 
sunku jak 1 f 203., pBRozozając cenę złota, 
| Jak 112 do 10. wzeba jes pak wiedzieć, iż ze wszy- 
stkie miata jokie przyjąć można, zboże dla usta- 
wączney niestąłości ceny swojey, naybardziey o= 
"mylić może (Według wszelkiego, podobieństwa do 
| prawdy, ludność. w „glągu ostatnich 19 lat powię- 
k ła się w, stogunku, 64, do 72, i z tego względu 
|opłata dla ubogich musiałaby. wynosić: 7,200,0v0 
Ffun. st., gdyby Sad rzeczy był taki, jak w ro- 
| ku 1815, gdy tymczasem summa 5,780,000 f.s. by- 
jła wystarczającą; skąd wypływa; iż w ogólności 
opłata, dla.ubogich w ostatnim czasie, nie Lyłko się 
nie, pówiększyła, lecz nawet znacznie zmuieyszys 

z f - , 


nd PA 


f 


4 wspani 


(bie Ki 
; o rubli) f a , 
AAPEA: 1. przez Dłiordżiana ;, kupił. go 
.Baring za.920 I. s., obrazy ceby p „ley, naye 
pierwszy, są Pusseną i Klaudyusza Lorrena; za 
mały „peyzaź owalny. ostatniego, zapłacono 700 
f. s; Obraz naywyższey ceny w powtórnym ter- 
minie, jest przępysząćm maiowidłem Tycyana, wys 
obrsżającem córkę Heroda, niosącą na misie gło- 
wę. $, Jana Chrzciciela. Kupiony on był za 88g0 
wineów. przez P.Hariiga, Król także nabył wie- 
E obrazów. Dwie pierwsze juź odbyte „przedaży, 
wynoszą 25,725 gwineów ,(593,075 rubli), 


Pozwolono drukować: Z polecenia JW. Litewskiego Wojenne 
ndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca 


a E E 
FRAN EY A ii 
Paryż dnia 16. maja, 

(z Gazety 'Warszawskiey.) 4 

Wiadomość o znieważeniu pana Stratford $$ 
Canning na ulicy w Stambule, jest (jak pisze tu- Æ 
teyszy dziennik (rwiazda) bezzasadną. 3 
Le  — Miążę Blacas, imieniem Monarchy nasze- $i 
ko, oddał w Neapolu order $. Ducha Xiążęciu Ka- £4 
pui i hrabiemu Syrakuzy. hi 

— Tuteysza gazetą Goniec francuzki donosi, i 
iż Grecya utraciła jednggo z naywiększych swo- $3 
ich bohatyrów morskich, sławnego Kanarysa, któ- gh 
ry przywiązującostatek palny do okrętu wojenne- $ 
g0 tureckiego, stojącegę; przed Missolungą, wyle- 
ciał z łódką swoją na powietrze. 

— Ukończyło się śledźtwo w sprawie o ku- $ 
prno żywności dla oyski naszego, podczas woyny £ 
ż Hiszpaniją. Zdanie''sprawy w tey mierze bę- 
dzie wkrótce podane Tzbie parów. Słychać, iż L- 5 
zba ta nie uzna się*właściwą do sądzenia wzmian- § 
kowaney sprawy. 
ju: 8 rój A Š 

— Kormissya wyznaczona do ułożenia proje- 
ktu do prawa, któreby własność literacką zabez- 
pieczało, miała d. 9. b. m. ostatnie posiedzenie, $ 
na którćm przyjęte projekt z 16 ariykułów zło- 58 
żony. Spodziewają się, iż projekt ten odpowie» ży- $$ 
czeniom wszystkich, którzy życie poświęcili na- 
uczaniu lab umysłowey zabawie swoich ziomków. W 
Niektóre osoby były tego zdania, iż własność li- pg 
teracka powinna być dziedziczną w rodzinie te- gg 
go, który, jey. talentem swoim, puściznę zostaw ią. PH 
Ale z i EŃ: rozwagi wypadło, iż żądanie ta- gj 
kie. nie tylko się nie zgadza z interesem spole- fg 
czności i oświaty, ale nadto prżeciwne jest zasa- § 
dom prawodawstwa francuzkiego. Zgodzono się więc, $$ 
aby “prawo p RESA literachiey, dawniey na lat g 
10, a poźniey na lat 20 po śmierci autora rodzinie gł 
jego zabezpieczone, dłużey: trwało. Rodziny kom- £8 
pozylorów i artystów „używać będą  takichże $ 
korzyści. ; Po przyjęciu tego projekta zabrał głos j 
wice-hrabia de la Rochefoucauld, i rzekł: „Ukoń- 4 
ezyliście Mości Panowie ważną pracę, do którey % 
was zaufanie Króla powołało. Będziecie sobie Š 
przypenineli dobroć Monarchy, przed ktorego u- $ 
wagą żadne nieszczęście nię uchodzi, i który u-3 
miejąc , jak Monarcha rządzić , jest razem oycet g 
swoich poddanych. Imie Karola X, i imie wa- i 
sze, wymieniane będzie z radością w gronie ro- 
dzin, które po dniach sławy zbyt często ubóstwo ją 
nawiedza, * Kommissya prosiła prezesa, aby, od- 
dając projekt Królowi, złożył mu w jey imieniu, 
autorów i artystów nayszczersze hołdu zapewnie- 
nie. . ; 


R PYWATOSĄ = RR NZ 


raźnieysze zakonu: kawalerów maltańskich , teraz 


X, 
A 
jj 
i 
-— Gazeta codzienna donosi, że siedlisko te- | 
tylko tymezasowie z Catanea do Ferrary przenie- ży 


sione zoslało. (G. K. /P.) 4 
,. — Gmina Aubagne oskarżyła była: sukceś- S 
sorów hr. du JMuy o lo, iż pod karą pieniężną, BJ. 
zmuszana hyłaydo pieczenia chleba w piecach dwor- $ 
skich, Rzecz się wytoczyła przed marsyłiyski sąd ę 
cywilny, który przywłaszczenia familii Muy, jaka $ 
zprawa feudalnego podania? swóy wywodzące, zą {j 
nieważne uznał, « Sąc appeliscyyny potwierdził ten $Ą 
wyrok; teraz sprawa ta znayduje się W sądzie kag- ej 
'sacyynym. (G. K. I7) š 
w au Dla pogorzelców w Salins zebrano półto- $% 
ra miliona franków, ale odbudowanie tego miasta $ 
nie tak prędko nastąpi, gdyż jeszcze plan nowych £ 
ulic nie jest gotowy. K. IV.) > 
— W czasie ostatniey swey podróży do Com- $ 
iegne , Król znowu ofiarował 12600 fr. na bie- Bł 
"dnych depertamentu Qazy. (J. d, S.P.) : 


Z 


tanu i Kawaler. 


w Dmikarni Redakcji. 
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"DODATEK DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 65 


Wilno dnia 34 maja v. +. 1826 Roku. 


Uxazy RząDZĄCEGO SENATU. 

FF zelędem oswobydzenia od uzyskania 
poszlin, sierot i ludzi ubogich, otrzymujących 
za testamentem jakiekolwiek summy. 

Wedle Ukazu Jégou CEsanskicy Mości, Rzą- 
dzący Senat słuchali przedstawienia P. Ministra 
Skarbu, przy którćm przedstawuje dla wiado- 
mości kopie zapiski, wniesioney przezeń do Ra- 
dy Państwa. względem oswobodzenia od uży- 
skania_poszlin 'sierot i ludzi ubogich, otreymu< 
jących za testamentem jakiekolwiek suimuy, i 
nastałcy w tey rzeczy opinii -Rady Państwa, 
Naywyżey polwierdzoney w dnia 16 prze- 
silego uniesiąca listopada. W załączonych przy 
tém papierach wyrażono: FF zapisce Ministra 
Skarbu, whiesioney do Rady Puiistwa: Nay- 
wyżey potwierdzoną w dniu 21 sierpuia 1818 
roku opinią Rady Państwa postanowiono : nie 
uzyskiwać poszlin od kapitałów, zapisanych te- 
stamentem dla inwalidów , sierot i ludzi ubo- 
gich; ale żeby czynić jakiekolwiek wysznkania 
o ich niedostatku, tego nie zalecono. W czasie 
wypełnienia tego postanowienia wynikły dwa 
śapytania: 1) czy wszystkie sieroty, otrzymują- 


| ec za testamentem jakiekolwiek summy, powin- 


ny bydź wólne od uzyskania poszlin, albo tyl- 
ko te, które są ubogie? i 2) czyje świadectwo 
0 uhóstwie osób, które otrzymują cokolwiek za 
testamenten, powiuuo się uważać: czy samych 
czyniących testamenia, lub ich exekutorów? 
Bozwiazajiie tych zapytań nieodbicie jest potrzc- 
bne,tak dla jednostayu: go wy prindeaia,.powyżśze- 
go postanowienia jako i dla zo pubieżenią uszezerb- 
ku w dochodach skarbowych, który może wyni- 
knąć z rozmaitych samowolnych rozumowań. Mi- 
nister Skarbu, porównawszy te zapytania z Opt- 
nią Rady Państwa 21 augusta 1818 raku, znaydu- 
je, że Rada Pań-Lwa miała na tela uwolnić od u- 
zyskania poszlin kapiłaty, zapisane testanfenieut 
dla ubogich ludzi, wtpada:podług tego, że te tyl- 
ko osoby uwalniają się od opłaty poszlin, które 
wedle sprawiediiw ości moga hydź nazwane u- 
bngietni ; co zaś do zapytania , czyje wyżnanie, 
albo- świaądeutwo o ubóstwie powiuno się u- 
wafa za tzeczywiste: rozważając to, Że tesla- 
menta często są robione od kilku lat przed 
kuiercią czyuiącego testament, w ciągu tych lat 
człowiek ubogi, któremu jest zapisana jakakol- 
wiek sninma, może poprawić sytuacyą, a boga- 
ty słać się ubogim. Minister Skarbu sądzi rzeczą 
sprawiedliwą : uznawać za ubogiego tego, kogo 
ubogim nazwą exekutorowie testamentu, którzy 
powinni mieć wiadomość.o stanie osób, otrzy- 
mnujących cokolwiek za testamentem ; ale żeby 


wyznania ich nie były grgutowane na sawey do~ 


woluoéti na uszczerbek skarbu i miały należy= 
tą pewinośćz więc przepisać im za obowiązek, 
wspierać te wyznania poświadczeniem , Źwierz- 
chności mieyscowych. Środek ten nie będzie n- 
ciażiiwy dla ubogich: ponieważ włożenie na exe- 
kutorów testamentów obowiązku otrzymywania 
świadectw, uwolni ludzi ubogich od wszelkich 
trudności. O czóm Minister Skarbu przedsta- 
wia ua uwagę Rządzącego Senatu. 2) 77" ko- 
pii Opinii kady Państwa. Rada Państwa na 
Departamoncie praw i na powszechnćm Zebra- 


niu rozpatrywała zapiskę Ministra Skarbu, za* 
wierającą w sobie dwa zapytania: 1) czy wszy= 
stkie sieroty, otrzymujące za testamentem jakie- 
kolwiek summy, powinny bydź wolue od uzy= 
skania poszlin, albo tylko te, które są ubogie? 
i 2) ezyje wyznanie o ubóstwie osób, biorących 
cokolwiek za testamentem, powinno się uważaćz 
czy samych czyniących testamenta; lub ich exe= 
kutorów? Rada Państwa, w czasie rozpatrzenia 
ty zapiski Ministra Skarbu, uznała za rzecz po= 
trzepną porównać ją z opinią swoją 21 augu= 
sta 1818 roku, w rzeczy o poszlinach od ka= 
pitałów, zapisanych testamentem na dobro in= 
walidów, sierot i ludzi ubogich. Z tego po= 
równania okazało się, iż Minister Sprawiedli- 
wości mniemiał poszliny od kapitałów , zapisa= 
nych testamentem dla inwalidów, sierot i ludzi 
ubogich, nie uzyskiwać , znaydując to odpowie- 
dnićm wielu dobroczynnym postanowieniom Rzą- 
du. Rada Państwa na Departamencie praw po+ 
twierdziła tę opinią Ministra Sprawiedliwości; 
als żeby przeciąć sposób do fałszywych pozo- 
rów sieroctwa i ubóstwa, a tém samém oszczę= 
dzić dochód skarbowy, uznała rzeczą potrzebną 
postanowić za prawidło, iżby wszystkie sieroty 
i ubodzy, którzy otrzymują za testamentem ja- 
kiekolwiek kapitały , składały o stanie swoim 
świadectwa od Zwierzchności mieyscowych, E 
nie inaczey. jak zatemi świadectwami uwalniani 
byli od opłaty poszlin. 
Powszechnóm Zebraniu uważając, z jakiemi trúx 
dnościami i ofiarami, tóm uciążliwszemi dla lu- 
dzi ubogich i niemających protekcyi, może bydź 
połączone otrzymanie świadectw od Zwierzchno+ 
$ct mieyseowych. postanowiła: poszlin od kapi- 
talów tesiamentem zapisanych na inwalidówą 
sierotę i ludzi ubogich, nie pobierać. Opinia ta 
zaszezyconą została Naywyższóm potwier= 
dzeniem. „Podług tego Rada Państwa znaydu= 
jąt, że wedle myśli tego postanowienia, testatoć. 
oznacza sęluacyą tey osoby, na rzecz którey ro- 
hi on siwóy testament; Że wyznanie testatora; 
zastępując wszelkie świadectwo, powinno bydź 
z akuratuością wypełniane, i że wszystkie sie- 
roty, bez śledzenia o ich stanie i różnicy, po- 
winny bydź wolune od opłaty poszlin od otrzy- 
mavych przez uich kapitałów za testamentem, 
nzuała zapytania; wyrażone w zapisce Ministra 
Skarbu, za rozwiązane jaż w Opinii Rady Pań- 
stwa, 21 sierpnia 1818 roku Naywyżey po= 
twierdzóney, i dla tego postanawia: w czasić 
wypełuienia tego rodzaju, testamentów , co da 
poszłin, postępować ściśle podług mocy wyżey 
wspomuioney Opinii Rady Państwa. Na tey 
Opinii napisano: Jeco (Cesarska Mość; nastał 

Opinią ma Powszechnćm Zebraniu Rady Państwa 
w rzeczy, względem oswobodzenia od uzyska- 
nia poszlin sierot i ludzi ubogich, otrzymujących 
za teslamefitem jakiekolwiek sammy, Nay wy- 
żey potwierdzić raczył i rozkazał wypełnić: 
Podpisał: Prezydent Rady Państwa MKiążę 
Piotr Łopuchin. 
ku. Rozkazali: o wyżey wspomnioney N a y- 
wyżey potwierdzoney 16 przeszłego nowem- 
bra Opinii Rady Państwa, dać wiedzieć , dla 
wiadomości i należytego w potrzebnem zdarze- 


Lecz Rada Państwa na 


Dnia 16 nowembra 1825 ro- 


"z 


nia wypełnienia, wszystkim Rządom gńbernial- 
nym i obwodowym, Woyskowey Kancellaryi 
Woyska Dońskiego, Izbom Cywilnym i innym 
równym im urzędom, mającym prawo przyzua- 
wania aktów wieczystych, również mieyseom u- 
rzędowym; do Nayświętszego zaś Rządzącego Sy- 
nodu, do wszystkich Departamentów Rządzące- 
go Senatu ido Powszechnych ich Zebrań prze- 
słać uwiadomienia. Dnia 14 apryla 1826 roku. 
(Z Igo Departamentu). 


O dozwoleniu przyymowania na ewikcyą 
w obowiązaniach się ze Skarbem budowli mġ- 
rowanych, w mieście Sewastopolu. 

Wedle Ukazu Jeco CesARskiey Mości, Rzą- 
dzący Senat słuchali przedstawienia P. Ministra 
Skarbu, przy któróm przesyłając kopią przed- 
stawieriia jegó, i Naywyżey potwierdzonego 
w dniu 6 lutego 1828 roku postanowienia Ko- 
mitetu PP. Ministrów; o dozwoleniu mieszkań- 
com miasta Sewastopola przedstawiać na ewik- 
ćyą przy podradach i dostawach budowle ma- 
rowane, uprasza o Ukazy komu należy, dla wy- 
pełnienia Naywyższey woli w rzeczy po- 
mienioney. W załączonych przy tém papie- 
rach wyrażono: 1) JF zapiśce P. Ministra 
Skarbu; z NŃNaywyższego rozkażu, Naczel- 
nik Głównego Sztabu Jeco Crsanskicy Mości 
przesłał do Ministra Skarbu zapiskę Vice-Ad- 
mirala Greiga, o dozwoleniu mieszkańcom miast 
Nikołajewa i Sewastopola przedstawiać na ewik< 
cyą przy podradach murowane swoje domy; 7 
tém, iż CESARZ JeGoMość raczył znaleśdź tako- 
we przedstawienie zasługujące na uwagę. Mi- 
nister Skarbu mając na celu, że w'rozpatrzenia 
Komitetu PP. Ministrow jest jdż osóbne przed- 
stawienie jego w rzeczy powyższey, za powin- 
ność uważa doprowadzić o tćm do wiadomości 
Komitetu. 2) 77” wyjątku z protokułu Komi- 
tetu Ministrów: Na posiedzetiu 1g grudnia 1825 
roku słuchana była zapiska Ministra Skarbu pod 


1 Temi dniami wyszła z druku „Oda 
„na śmierć wieczney pamięci ALEXAN- 
„DRA L CESARZA ROSSYYSKIEGO, 
„ KRÓLA POLSKIEGO ete.“ z Dedyka- 
cyą JEGO CESARSKIEY WYSOKOŚCI 
WIELKIEMU XIĄŻĘCIU ALEXAN- 
DROWI NIKOŁAJEWICZOWI Naste- 

cy Tronu, przez X. Jana Nepomucena 

konii, Znayduje się do przedania w 
Xięgarni Uniwersyteckiey. 

Dozwolił drukować Cenzor $. Żukowski. 


1 Dzieło, ogłoszone w miesiącu Lu- 
tym r. b. na prenumeratę, pod tytułem: 
Astronomija zawarta we 22ch lekcy- 
ach, w których wsżystkie fenomena 
niebieskie bez pomocy matematyki są 
wyłożone ; już jest w druku, i część je- 
go pierwsza, obeymująca XI Lekcyy z 
„ema do nich należącemi Tablicami , pier- 
wszych dni Łipca na jaw wyydzie. Mate- 
rye w tey części pierwszey zamknięte są 


d. 26 nowembra z N. 10,369. (z Departamentu 
różnych podat. i pobor.), wniesiona do proto- 


- kutu Komitetu pod N. 2,457, o dozwoleniu miesz- 


kańcom miast Nikołajewa i Sewastopola przed: 
stawiać na ewikcyą przy podradach domy mu- 
rowane. Komitet mniemał: ponieważ na pierw- 
sze przedstawienie Vice-Admiřała Greiga, przez 
protokuł ż9 septembra juź zostało rozwiązane; 
że znaydujące się w mieście Nikołajewie budow= 
le murowane przyymować na ćwikcyą we wszy- 
stkich w ogólności skarbowych podradach i do- 
stawach na teyże osnowie, jak one są dozwolo- 
ne dla miast, Odessy, Taganrogu, Teodozyi, Li- 
pawy i Kronsztatu; a teraz/tenże Vice-A dmirał 
uprasza o takowe dozwolenie i dla miasta Se- 
wastopola , więc przedstawić Jego Cesanskiev 
Mości, dzali nie podoba się rózkazać, ze wzglę- 
du na przełożenie Vice-Admirała Greiga, roz- 
ciągnąć powyższe dozwolenie i na miasto Sewa- 
stopol. Na posiedzeniu 6go lutego 1826 roku 
objawiono Komitetowi, Że Cesarz JeGoMość na 
postanowienie Komitetu zezwala. Komitet po- 


- stanowił: kommunikować o tém Ministrowi Skar- 


bu dla wypełnienia przez wypis z protokułu. 
Rozkazali: o powyższóm Naywyżey po- 
twierdzonóm postanowienia Komitetu PP. Mini- 


strów dla wiadomości i należytego w potrzebnćm ; 


zdarzenia wypełnienia, dać wiedzieć przez Uka- 
zy wszystkim PP. Ministrom, Wojeniym Jene- 
rał-Gubernatorom, Jenerał-Gubernatorom i Wo- 
jennym Gnbernatorom Zarządzającym sprawa- 
mi cywilnerhi, Nączelnikom miast, Zwierzchni= 
kom Obwodowym i Woyskowerha Attamanowi 
Woyska Dońskiego; również wszystkim Rządomt 
gubernialnęm i Obwodowym, Izbom i Expedy- 
cyom Skarbowym, mieyscóm Urzędowym i Woy- 
skowey Kancellaryi Woyska Dońskiego; do Nay- 
świętszego zaś Rządzącego Synodu, do wszyst- 
kich Departamentów Rządzącego Senatu i do 
Powszechnych ich zebrań, przesłać uwiadomie- 
nia. Apryla 14 duia 1826 r. (Z /go Depar- 
tamentu). } 


E O i 


następujące: 1. Zbiór nazwisk i wyrdżeń 
Astronomicznych ; 2. Flistorya Astronomii 
pierwszych wieków do śmierci Kopernika; 
5. Historya Astronomii od Kopernika do 
dni naszych; 4. Ogólny widok systematu 
słonecznego, i 6 świecie powszechnym; 5, 


O Systemacie słonecznym, czyli opisanie . 


głównych fenomenów które wskazują pla- 
nety; 6. O słońcu, jego biegach, plamach, 
i Atmosferze; 7. O biegach nieba, i o bie- 
gu wirowym żiemi; 8. o punktach głó- 
wnych, i o podziałach w ogólności; o. O 
Xiężycu i jego drodze; 10. O Ziemi; 11 
O fenomenach szczególnych wypadających 
z róźnych biegów ziemi; 12 0 Zaćmieniach 


słońca i xiężyca. 


Tablice zaś obeymują: 1. Figury geo- 
metryczne. 2. Systemat słoneczny widzia- 
ny ze środka słońcą; 5. Odmiany pór ro- 
ku na półkuli północney: 4. Xiężyć w pełni. 

Prenumerata przedłuża się do końca 
Czerwca t: b., a przyymaje się: ve FFilnie: 


T PORE 


p» nici Sj 


w *xięgarni Zawa adzkiego, w Redakcji Ku- 
ryera "Litewskiego, iw czytelni Moritza; 
w Warszawie: u Zawadzkiego i Węckie- 
go; W Krakowie: u Grabow e go i Ko- 
cha, tudzież u osób łaskawie prenumera- 
tą trudniących się. Wilno r. 1826 dnia 


17 maja. Wincenty Karczewski. 
Dozwolońo drukować dnia 21 mają 
1826 r. Cenzor Ignacy Reszka. 


1 Rzeczywisty Radca Stanu JW. Woronin, 
na lat 12cie Starostwo Kur- 
imiałowa zwane, w Powiecie Kowieńskim o mi- 
lę od miasta Kowna pad Świetą Rzeką leżące, 
osady do 4o chat, sabudowanie dworne porzą- 
due , ziemia urodzayna, łąk obfitość; starostwo 
to w possesyą i2stoletnią obeymie 1828 roku, 
Więc zamiarem jest tegoż JW. Woronina wy- 
puścić w arędę ozuaczone lata. Zatem życzący 
sobie wziąć óne, dla poinformowania się o wszy- 
stkim , i Źrobienia zupełnego układu, wczesnie 
raczy udać się do JW. Jenerał inajora Benderskie- 
go w mieście Wailnie,we własaym żęny domie, przy 
Zbożowym Rynku mieszkającego. r 


niając sobie dane 


3 Z mocy postanowienia Opieki Szlache- 
ckiey Powiatu Wilenskiego pod rokiem 1826 
miiesiąca meja, 8 za N. 155, mnie niżey podpi- 
sńriemu danego, będzie się wyprzedawać na rzecz 
za wioienia skachowego przezemnie i Członka 
Sądu Niższego Ziemstwa Wileńskiego odko- 
meaderować się mającego, przez publiczną li- 
cytacyą, drzedżo z lasow majątku Woydaciszek 
wycięte a na kilka brzegach rzeki Wilii i na 
deredzincu Woydaciskim znaydijącć się, w odle- 
głości tylko o pięć mil od Wilna leżące, a za- 
tem i transport onego do miasta łatwy i nie 
wiele może kosztować bo za jeden dżień rze- 


(ką Wilią może bydź przypędzone, jako to 


tlrzewa sosnowego opałowego a w części zda- 
tnego na budowlą i piłowkę około kop gotu, 
to jest mniey lub więcey, brzozowego opałowe- 
go sąźni z kilkanaście, takoż brzozowego opa- 
łowego w lesie na brzeg rzeki niewywiezio- 
nego sążni z kilkadziesiąt, przeto życzący na- 


bycia pomienicnego drzówa niech raczą przy- 


być do majątku Obywatela Korsaka Woydaci- 
szek w Powiecie Wilenskim leżącego na dzień 
1szy miesiąca junii roku teraznieyszego 1826, 
bo w takowym mieyscu i czasie zacznie się 
Wwyprzedawać powyższe drzewo. 

Osufry Dziekonski. 

Dozwolono drukować dniś 15 maja 1826 
tøkn Cenzor Radzca Stanu Reszka. 


5. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usatys- 
fakcyonowanie JW. Stanisława Houwalta b. Mar- 
szaika Piu Grodzieńskiego wierzycieli przezna- 
czony, Stosownie do Dekretu Remissyynego Sä- 
du Głównego 2go Departamentu Obwodu Biało- 
stockiego w dniu 8 marca r. b. załerowanego, 
zjechawszy do majątku Mieleszek ogólną nad do- 
brami konkursowemi to jest Mieleszkami w Ob- 
wodzie i Powiecie Białostockim, oraz Raszewem 
w Gubernii i Powiecie Grodzieńskim leżącymi 
dstanowił administracyą , zinwentowanie onych 
i wymiar delegowanym osobom, a komportacyą 
kredytorom i debitorowi dopełnić poruczył, oraz 
ffatsze Remissyynego Dekretu prawidła uskute- 
4zńił. Na ostateczne zaś ukończenić dzieła ni- 


nieyszego Bzdywiśyi, deea pierwszy septorbed 
r.b. zamierzył, w jakowym to terminie, iżby IW: 
Zaleski Prokurator dóbr Xiężniczki Stefanii Ra- 
dziwilłówny, jak równie wszyscy kredytorowie i 
jakiegokolwiek bądź rodzaju pretensorowie JW? 
Houwalta stawali z dowodami i dostatecznym 
wyjaśnieniem rzeczy, Sąd tenże exdywizorski 
wzywa i zapowiada, że niestawający w tym ter> 
minie wiecznemu upadkowi i amissyi w preten= 
syach swych poddani zostaną. Dat w Miele- 
szkach 1826 roku miesiąca maja 5 dnia. 

Michał Ołdakowski Prezydujący Exdywizor. 

Stanisław Karwowski Exdywizor. 

Marcia Zawadzki Exdywizor. 

Benedykt. Wróblewski Regent Exdywizor. 


3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na usatys- 
fakcyonowanie wierzycieli JW. Jana Oskierki b. 
Marszałka Powiatu Wileyskiego przeznaczony, o- 
głasza przez ninieyszą Awizacyą, że Oczewisty 
swóy Dekret dnia 12 maja idącego roku w mie- 
scie Wileyce opromulgował i dla niekontentują- 
cych się stron dopusciwszy przed Sąd Główny 
Minski 2. Departamentu Appellacyi, dla: wniesie- 
nia Appellacyinych punktów do Sądu Ziemskie- 
go Powiatu Wileyskiego sześciotygodniowy od 
daty ogłoszenia przeznaczył termin. 1896 roku 
maja 11 dnia, 

Stanisław Swiętorzecki S. Z. 
dywizor. 

Ignacy Jaźwiński P. Z. P. W. 

Justyn Chomski P, Z. P. W. Exdywizór: 

Marcin Radwan Bądzkiewicz Exdywizor: 
Regent. 


P. W, Ex- 


9 Roku 1826 maja 7 dnia, ponieważ de- 
kret remissyyny Ziemski Lidzki marca 17 dnia 
1826 r. nastały przeznaczając Taxę i Exdywie 
zyą Kondycyi Gasciowskiey Metyssowskiey w o+ 
kolicy Zemoytelach, w Lidżkim Ptcie lężącey, 
naś niżey podpisanych ża Exdywiżorow ptzezna- 
czył; do którey| Kondycyi w terminie wyznaczo= 
nym dnia 5 maja tegoż róku zjechawszy i tako- 
wą Kondycyą w administracyą oddawszy , kom- 
portacyą, pomiarę, akta inkwizycyi, kalkulacyi 
weryfikacyi i wizyi haznaczyliśmy, i na. powtór- 
ny zjazd dla złożenia oczewistego wyroku i roz- 
schedowania termin 20 września tegoż roku 1826 
naznacżyliśmy; ktokolwiek zatym ma pretensyą 
żeby przybywał z dowodami i nie wymawiał się 
niewiadomością po zapisaney amissyi, takowe 
ogłoszenie dla trzykrotnego opublikowania do 
Kuryera Litewskiego Wilenskiego napisane i 
przez nas podpisane, iżby one WJPan. Admini 
mistrator Jakub Rouba do Redakcyi dostarczył, 
pod winami sprzeciwieństwa obowiązujemy. 

Prezydujący Exdywizor Bonawentura By. 
kowski Sędzia Gran. Ptu Iidzkiego. 

Exdywizor Kazimierz Konopacki. 

Exdywizor Paweł Cedroński, 


2 Józef Symon i Maryanna z Rusieckich 
Kuczewscy małżonkowie obywatele 'Wileńscy, 
nabywszy wiecznością od JPanny Rozalii Ciecha- 
nowiczowny dworek z ziemią w Wilnie pod N. 
832 położony, ninieyszym wszystkich interesso- 
wanych zawiadamiają, aby w swoich stosunkach 
do rzeczoney JP. Ciechanowiczówny regulować 
się mogących, po satysfakcyą do nas jako nabyw- 
cow w przeciągu jednego miesiąca jawili się. 2826 
maja i9 dnia, 

s ,5( 


145. Kommissya Sądowa Imiennym JEGO IM. 
PERATORSKIEY MOŚCI Ukazem, do dzieł i 
długow JW. Hrabiny Kzewuskiey odrębnie usta- 
nowtona, postanowieniem swoim wdniu 10 mars 
ca r. b. nastąpioenym, i przez pośrednictwo Rzą- 
dów Guberńskich Gubermów Wołyńskiey, 
skiey i Kijowskiey ogłoszonym, zawiadomiła wie- 
rzycieli ipretensorów JW. ilrabiny Rzewuskiey, 
iż pe uformowaniu się zupełnego kompletu ża. 
dney już nie mają przeszkody do likwidowania 
się w swoich noleżnościach i do zyskiwania for- 

 malnych w tym Sądzie wyroków z zastrzeże. 
niem, IŻ pa przeyściu siedmiu niedziel to jest: 
od 4 maja rygor zaoczności niejednokrotnie o= 
głaszaney skutkować będzie, przy cżóm itora. 
żóm polecono, aby wierzyciele na dzień 4 maja 
roku b. stawili się dla oświadczenia determinacy! 
czyli na Mappach w Archiwum będących poprze- 
stają lub też ich sprawdzenia żądać będą, a.to 
dla ułatwienia przeszkod ustanowienie massy mą- 
jątku tamować mogących, niezagradzając nikomu 
wolności przynoszenia swych kathegoryi przed 
upływóćm czasu powyżey oznaczonego, termin 
takowy już się zbliża, a wezwanie Sądowe koń- 
czy się na bezpożytecznyfn oczekiwąniu , bo do- 
tąd mkt rozsądzenia mie zażądał. Niech więc'od- 
tąd każdy kogo ta massa interessować może, 
poprzestanie się użalać na drogi do pozyskania 
sprawiedliwości zakryte, niechay przestanie przy- 
pisywać winę opóźnienia temu Sądowi do którego 
po uzyskanie wyroku mimo niejednókrotue wezwa- 

nia przychodzić niechce, a jeśli z zacczności w 
następiiymi Czasie skutkować się mającey poczy- 
ta sobie bydź *uciążonym, niech sobie samemu 

przypisze tę niedogodność, do którey przez wła- 
sne przyczynił się zaniedbanie, przepisy albowiem 
prawa., i porządek przestąpionemi bydź nie mo- 
ga, uniknienie, zaś rygoru zaoczności wprost za- 
leży od woli strony która zdaje się potrzebować 
tego niepowinna, aby jey przypomniano, ze wła- 
snego interessu pilnować. jest obowiązaną , Sąd 
jednak który. to na pierwszym ma celu, aby 

Wol: MONARSZEY i zaufaniu stron odpowie- 
dział, nie może patrzeć obojętnie na to zanied. 
banie. które się dotąd skutkuje, a które niczym 
już usprawiedliwione bydź nie może, po ostate. 
cznym ogłoszeniu, iż Sąd w pełaym komplecie 
zebrany mająć odkrytą do Sądowniotwa drogę, 
czeka stron przychodzenia aby ich spory roz. 
wiązuiąc, własne usiłowania i stron, życzenia jak 
nayrychiey ale bydź może skutecznił , wstąpie- 
nie Matszałka, Plu. Łuckiego 1 Kaebdisch JW. 
Władysława Podhorodeńskiego w dniu 26 kwietnia 
r. b. w pełnienie obowiązków Prezesa tego Są- 
du, niezmienia postaci rzeczy w pełnym kom- 
plecie ogłoszoney i bez przerwy trwającey , on 
alifowiem zajął swe mieysce oddawna mu prze- 
znaczone, w którym przez JW. Pruszyńskiego 
Marszałka Ptu Ostrogskiego i Kawalera od 16 
marca r, b. dla słabości jego zdrowia dotąd był 
żastępowanym , kiedy więc Kommissya dla nie- 

zybycia JW. Załęskiego byłego Marszalka Pitu 

Bodtokuezo z powodu przytrafioney słabości 
zdrowia dotąd w rozpoznanie interessu JW, Je- 
nerałowey Rossyy. wdać się nie mogła, a stoso- 

mie do prawideł sobie właściwych Ukwidacyą 
długów od tey kathegoryi rozpocząć jest winną, 
aby zatym odtąd nikt zgoł4 o zupełno ści kom- 
pletu 1 o zaoczności od 4 maja skutkować się 
powinney niewiadomością wymawiać się mie- 


Podol- 


mógł, postanowiła poraz ostatni zawiadomić otym 
JY Hrabiny Rrewu- 
przez p Średoietwo Rządów Gu- 
berskich Guberniów Wołyfńskiey, Podi ilskiey i 
Kijowskiey, 1 Hrado Naczalnika miasta Od lessy, 
ale nawet przez 


wierzycheli i pretensorów 
skiey nie tylko 


z Marszalkami 
powiatowemi tyeh Guberniów z prośbą, aby dro- 
gami 
ogłosić raczy!i, które aby i w gizetach dla Pu- 
bliczney wiadomości i pełnienia do kogo nale. 
Ży zatmieszczonym zostało, odnieść się (1 odnie. 
siono się) tak dó Rządów Guberńskich powyż- 
szych Guberniów , rado Naczalnika miasta O- 
dessy jako też do Marszałków powiatowych ido 
Redakcyi Kuryera Lita Działo się w Starym Kon- 
st'atynowie na sessyi Sądowey dnia s6 kwie- 
tnia 1826. 

Prezes PKawaler Władysław Bozy dar Pod- 
horodeńsku. 

Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay Po- 
powski, 

Członek Kommissyi Adam Siedliski. 

Członek K ommissyi Piotr Szyrma. 

Członek Kommissyi Michał Jaworowski, 

Członek Kommissyi Ludwik Dubiecki. 

Sekretarz Zawadzki. 

` Expedytor Tatarowski. 


zniesienia 15 


sobie właśćiwejni 


5. Od Intewsko- Wileńskiego Gubernialnego 


Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie skarboney 
summy w ogóle 1472: rubh 85 kop. assygna+ 
cyami, pozostałey w ręku zb eglego podradczy”: 
ka Łuńca, za dostawę przeżcń, podłog kontraktu 


z kommissyonierem 10 klassy Fad: jejewem zawar= ` 


tego, oddane na przedaż z publig znych targo 

domy poręczników jego, w mieście Szawiach po- 
łożone, Abraina. Eliaszewi jeza i Ignacego Lun- 
tkiewicza, do czego naznaczone były terminy w 
moju 1 oktobrze 3829 roku, lecz dla niejawie- 
nia się życzących. naznaczono nanowo terimny; 
1Szy 21, 2gi 25 następującego "miesiąca jynii, A 
Ści i ostateczny we-lrzy miesiące, od dnia pier- 
wszego wydrukowania. które poźniey nastąpi w 
Sanktpetersburskich albo Moskiewskicji gazetach; 
a zatem życzacy należeć do targow, i do kupie- 
nia pommienionych domow, 
znaczone terminy do tego Rządu. 


Dnia ;5 apry* 
la 1826 roku. 


Asessor Nowicki: 
„Śskrętarz Kleyst, 
Naczelnik Stołu Kowalenok, 
„A REŁEŻEA 
5 Od Litewsko ; Grodzieńskiego Gubernial- 
nego Rządu egłasza się, 12. krobczane pobory 
na opłatę żydowskich długow, podług instrukta- 
rza Ukazem Rządzącego Senatu potwierdzonego, 
oddają się przez zą: IGube rnialny w 4roletnią areń- 
downą tenutę, z publicznego targu; w rwastachi 
w Grodnie z miasteczkiem Krinkami; w Nowo- 
gródku z miasteczkami Lubczem, Połeneczką, 
Stwołowiczami i Dworzyszczen; w Lidzie % mid- 
steczkamni: Bielicą, VWasliszkami, Roduneje, i 
Rożanką; w Wołkowyskia Powiecie æ miastes 
oczkiem Janowo i w Brześciu z miasteczkiem Wy- 
soko - Litewskim; życzący wziąć pomienione po= 


bory, zechcą przybyć na targi do Gubernialne= 


go Rządu ż dostatecznemi ewikcyami na termi- 

ny: say 25, 2gi Ji maja a Źci ji ostateczny 

15 junii biegącego roku. Dna 13 maja 1826 roku, 
Sekretarz Liudohow ski, 


ninieysze postanowienie ` 


zechcą przybyć na os. 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 65. 


Wilno dnia 1 mają v. s. 1826 roku. 


5 Roku 1826 maja 19 dnia, czytając Re- 
process Imieniem WW. JPP. Józefa i Maryan- 
ny z Drozdowiczow Paszkiewiczow Regentow- 
stwa Granicznych Powiatu Oszmianskiego w 
Dodatku Kuryera Litewskiego pod dniem 3 a- 
pryla roku idącego za N. 45 umieszczonym io- 
| głoszonym a w nim wyrzut niechęci przeciw 
W. JP. Annie z Drozdowiczow Kniażewiczowey 
Regentowey Graniczney Powiatu Wileńskiego 
siostrze rodzoney Paszkiewiczowey, a pryncy- 
palnie na WJPana Rafała Stęgwiłły b. Pisarza 
Ziemskiego Powiatu Trockiego czynnemu Jey 
Opiekunowi, znalazłem potrzebę i obowiązek 
odpowiedzenia na ony, i rozwiązania zarzutow 
krzywdzących opinią, o rozróżnienie famili i 
zaprowadzenie z onemi processn, któren z o0- 
becnego stanu rzeczy ukrzywdzoney jey doli, 
z troskliwosci opiekuńskiey był nieodbitym i 
koniecznym, nim do zapisania oświadczenia w 
Aktach Żiemskich Trockich in frbruario roku 
teraźuieyszogo w krzywdzie WJPani Anny 
Koirażewiczowey, przez siostrę rodzoną obżał- 
łną Paszkiewiczowę Regentowę w uczynieniu 
przelewu na bracie summy rubl, srebrem 1,400 
Dekretem Oczówistym Grodu Trockiego dla 
niey rekognoskowaney , jak oraz w zdobyciu 
Onligu na-rubli srebrem 2674 de nullo dato 
ts accepto przyszło, wzywał żałłcy Iellator 
przez osoby spokrewnione i ob% do umiarko- 
wania przyjacielskiego i familiynego, aby z wy- 
rażonemi osoby, bez zawiedzionego Processu 
utosownie do słuszności skończyć interes, dalecy 
obżałłni Paszkiewiczowie od układow gdy zo- 
stawić chcieli stan jey doli w zachwianiu i nie- 
pewności, przymusili przeto do krokow uczy- 
nienia prawnych i tych ogłoszenia przez awi- 
zącyą, aby podstępnie zdobytego obligu przez 
Tranzffazyą komu nie przeleli obcemu, ta o- 
stróżność obrażając zyskiem nagannie nabytym 
stronę, poburzyła aż do uniesienia się popędu 
a którego wynikło, że w Reprocessie przymó- 
wiono opiekunowi o różnicę rodzeństwa do o- 
sobistego widoku, jaki- dobrze myślącemu: na 
jego serce i sposób myślenia nie wpływał i 
nie służy; zamilczeć nie można było kroków 
operacyi obżałłney Paszkiewiczowey nad ro- 
dzoną siostrą, która utrzymując w domu swym 
uległą jey woli jako starszey , jey fundusz na 
Misiuczanach oparty własney naznaczyła ko- 
rzyści i za przekaz summy na bracie Stanisia- 
wie Drozdowiczu 1400 rubli srebrnych, ceniąc 
jey bezpotczebną rezydencyą w domu swym, 
zliczyła rubli takichże goo a na srćbro dostar- 
 €zyć się miane rubli 200, za bydło z cielęta- 
mi podobnież kilkasett, wszystko to w jedno 
skomputowawszy rubli srebrnych 2674 zmasso- 
Wała i Oblig na pomienioną summę wydać 
` Wmówiła, a dla wrażenia, iż to z przychilno- 
( Ści działa, że inaczey Dekret Grodu Trockie- 
(go i dla niey rekognoskujący na bracie sum- 
mę wyexekwowany bydź nie mogłby, swoje 
przekładała uwagi: to było przyczyną że taż 
Paszkiewiczowa, mimo już naznaczoną opiekę, 
Kniażewiczowey zkommunikować się z temiż 
opiekunami nie dając czasu, zaręczyła chara- 
kternie, iż gdyby późniey taki ukłąd nie zda- 


wałby się opiekunom dla niey korzystnym, Że 
każda strona ma prawo zwrócić się do własno” 
ści i bezsprzecznie przy swoim zostanie; to u= 
mówione zapewnienie z ufnością przyjęte ed 
nieostróżney a dobrą wiarą rządzoney, dopro- 
wadziło do tey Ostateczności, iż bez Processu 
i Sprawy dzwignąć się z pod zawikłania mi= 
mo wszelkie propozycye nie podobna, i nie mo= 
Żna; czego się spodziewać może ukrzywdzona 
podstępami zdobytego Obligu Kniażewiczowa, 
nie opatrzona na piśmie duwodem, gdy za 0- 
nym już w Grodzie Oszmiańskim przed termi= 
nem Exolucyi w roku 1827 apryla 25 dnia 02 
pisanym, rozwinęła Process, wyparła za sróbro, 
bydło, i osobiste jey Życia utrzymanie, oprócz 
przelewu summy na bracie, tegoż obliga wzro= 
snienie a dodanie przez Sąd Główny Litewsko 
Wileński 2go. ciągłego Departamentu, mimo od= 
mówienie przez Dworzańską Powiatową Opiea 
kę, Opieki do astystencyi tylko rozwodowi wya 
tłumaczyć , nie zaś do Konffirmacyi układow 
zastosować przedsiębierze; tak wsteczne mnie= 
manie rozwiązane jest rezolucyą Departameń= 
tu od wyrazow, postanowiono, gdy prośba Sé- 
weryna Drozdowicza oyca, Kniażewiczowey 
naturalnego opiekuna” dla podeszłości wieku í 
ałabości zdrowia w pomoc interessom córki 
swojey żądaney opieki przez żadne prawo prze- 
cięte i zakazane nie jest, dla tego podniosłszy 
rezolucyą Dworzańskiey Wileńskiey Opieki 
życzonych opiekunow w pomoc interesom do 
życzenia oyca dodać i wyznaczyć postanowio* 
no; a więc nie do assystencyi rozwodowi, lecź 
do wszystkich dzwigania interessów, tęż opie= 
kę powagą statutowey ustawy przydano i na= 
znaczono; niema przykładu, i dotąd Żadne nia 
pouczyło doświadczenie, aby w processie ros 
zwodowym potrzebni do assystencyi byli opie= 
kunowie, przyczyny w Prawie Kanonicznym 
do rozwodu położone, przy obronie Deffeńso- 
ra matrimonii potrzebują od strony Adwokata, 
i swiadkow przy Inkwiżycyi, lecz opiekuno= 
wie do żadnego nie służą widoku, tak przeto 
rezonować, jest zbaczać od dobrego rzeczy po- 
jęcia, granica opieki jest strażą do nieukrzy” 
wdzenia doli pupillow, a więc wszelkie bes 
nich działania , Ratyfikacyą nie upoważnione, 
ich poważeniem nie wsparte, a krzywdą ukła 
dow ocechowane, naganną wykrywają się usil- 
nością; sama Obżałłaa Paszkiewiczowa przed 
wielą osobami nie interessowanemi do obowią= 
zku dostarczenia na osób 12 srćbra stołowego 
zezoając się, nie przeczyła tey należności, dziś 
wypierając się, jest smiałą, jak widać z pozwow 


do Grodu Wilenskiego po Kniażewiczowę wy= 


niesionych, własne azardować sumnienie; zlo- 
żą śię nato dowody, które Obżałłną Paszkie= 
wiczowę przekonają, możnaż myśleć i rozu 
mieć że opiekunowie dający pupilli w uciskach 
i podeyściu obronę, są instrumentami familiy= 
ney różnicy, wzywanie przed drogą proces< 
sową doukładow , wdawanie w to osób niein- 
teressowanych, użycie tych przystoynych i przy« 
zwoitych krokow, zdolne są usprawiedliwić o= 
piekura od krytycznego posądzenia, krzywdzą- 
cego dobry "myślenia sposób, Bez chluby @s9- 
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bistey wezwać mogę w całey (Gubernii swia- 
dectwa; iż między poróżnionemi i w zawody 
processowe wdanemi stronami, tysiące spraw 
pogodziłem obcych nie tylko familiynych , ja- 
kiby mógł bydź widok osobisty dla którego po- 
różnienie krewnych osoby obcey stałby się ko- 
rzyścią, tym więcey opiekuna niemającego pre- 
tensyi O grosz dziesiąty, który z obowiązku i 
powinności czuwać w interesaach, onym assy- 
stować, z tych się tłumaczyć ma pomnożo- 
ne zatrudnienia. Zdraywey uwagi własoey 1a- 
dzić się potrzeba, a ta wskaże, że osobista 
niechęć bez rzeczy dającemu obronę z powin- 
ności zły broniącego odmalowało portret stro- 
nie zrządzającey dła pupiłli ucisk, że więc wy- 
nikły Process z podeyścia odrywającey się bez- 
winnie doli ukrzywdzoney jest niemiłą dla 
żałującego zabawą, a chęć skrócenia onego do- 
godziłby przyjemności, przed publicznością i 
nie interessowanemi oświadczam ; iź na osoby 
dostoyne ufnością powszechną zaszczycone pu- 
pillę moją skłonię do przeniesienia sprawy na 
Kompromiss, abym dowiodł iż nie rozróżniać 
familie ale godzić i zbliżać całego inojego ży- 
cia było i jest dziełem, zniechęcona familia 
Kniażewiczowey iż onym wpływ do zbierania 
z jey losu pożytkow przecięty i odmówiony, 
w planie odjęcia jey spokoyności, rozwinęli z 
oną w wielu Subseliach nakomponowane Pro- 
cessa, sam Obżałowany Paszkiówicz o goo ru- 
bli srebrem jakby za utrzymywanie kilkoletnie 
do Grodu Wileńskiego bez dowodu i aktual- 
rego zawinienia pozwał, a obaje przed Sąd 
Grodzki Oszmianski za podstępnie wymożonem 
Obligiem, któremu termin rok 1827 daia 25 
apryla zakreślony, o rekognicyą wyniesli cyta- 
cyą, a to dla tego; iż Kniażewiczowa przed 
Sąd Ziemski Wileński o rozwiązanie umowy i 
przyjęcie danego przelewu na bracie przed cza- 
sem naznaczoney opłaty, i o skassowanie na« 
rachowaney i zą srćbro doliczoney summy, a 
w naturze niedostarczoney , na Kadencyą na- 
stępującą w Ziemstwie Wileńskim na tę spra- 
wę naturalnym Sądem przedsięwzięła instan- 
cyą, brat Stanisław Drozdowicz w jedney ra- 
dzie do prześladowania należący, do Groda Wi- 
lenskiego o dawane przed czasem Exdotaczi pod 
życiem oyca dla córki pieniądze na jey potrze- 
by jak oraz przez siebie za dar 10,000 zło- 
tych polskich, ofiarowany kanak, toaletke idal- 
sze zmyślone stosunki, tudzież do Zuemstwa 


"Wileńskiego, o skassowanie Obligu oyca, a 


za nim oczówistego Grodzkiego Trockiego De- 
kretu, którym kontentował się, i jakiego ani 
drogą skargi, ani porządkiem appellacyi nieza- 
żalił, i uskutecznić przez Tradycyą dozwolił, 
zniszczenia jakich dowodów szukając pro re Ex- 
dotacyi wydziału części śtey z majątku oyczy- 
stego na rzecz Kniażewiczowey uczynił zamiar, 
a tak ne różne Subselia invitując processem, 
ducha rozszerzonego niepokojem z Malkónten- 
cyi pochodzącego otwierają dewód, i uciążyć 
nieprzyjemnościami poczynili zamiary tym bar- 
dziey że wierzycieli swoich podmówiwszy do 
Processu z Tradycyiną Possesorką i z samym 
sobą naturę possesyi Misiuczan Kondyktowym 
okrytą Dekretem , i tey natury posseayą tra- 
dycyiną swiadczyć i tłumaczyć jest smiały , i 
na usługę własnym poswięcił się w 'rzycielom, 


przeciw czemu popierany w Sądzie Głównym 
drogą skargi Process, jak oraz do władz Gu- 
bernialnych o naruszanie possesyi podawane 
prośby wyjaśniają niezmówną lecz aktualną 
teyże Kniażewiczowey tradycyiną| póssesyą, 
przez Stanisława Drozdowicza na krzywdę jey 
pomawianą i na wyzucie z oney z kondyktu 
ułożonego przedsięwziętą, Co do silvey cbro- 
ny dając dla niey powód przekonać publiczność 
i jego wierzycieli jest zdelnym że tenże Dro- 
zdowicz radby z niczym z Misiuczan wypra- . 
wił siostrę, possesyą odjął , byleby swemu za» 
miarowi dogodził; a sam o poróżnienie fami- 
liy przez Opiekuna złorzecząc, wytężonych 
do zgnębienia Kniażewiczowey siostry rodzo= 
ney dokładają usiłowań, do jakich odwracania 
zmuszoną będąc, nie obcym wpływom lecz 
swojemu uciskowi winę poróżnienia się familiy= 
nego naznaczyć powinni; tym bardziey że oba 
żałna Paszkiewiczowa, po objawieniu przez 
awizacyą Kniażewiczowey ukrzywdzoney zdo= 
byciem obligu na 2674 rnbli srebr. rieprzy- 
kładnego siostry swey postępku doświadczając, 
attakowaną była b cofniepie zaniesionego i 
ogłoszonego processu , i listy ofiarujące poga= 
dzenie się i układ pisała „i bydź przebłaganą 
deklarowała się, aby gotowy napisany i jey przy- 
słany reces czył: cofnienie manifestu podpisa» 
ła i onego umieszczenia w Dodatku Kuryera 
Litewskiego, z krzywdą i oczernieniera opie= 
kuna nastąpiło, czego gdy nie dopełniono, zmy= 
ślono list, jakby od Koaiażewiczowey do Pasza 
kiewiczowey pisany, że umieszczenie w Gazes 
cie processu w Trokach zaniesionego przecho- 
dei jey wolą i z iey nie zgadzasię życzeniem, 
bo zńwstydzoną Paszkiewiczowa odpowiedzią 
na swe Żądanie, odebrała wymówkę; iż mimo 
zapewnienie, że jeśliby Opiekunowi układ bez 
woli ich uczyniony Kniażewiczowey nie zdał 
się, wówczas iż oblig powróci, a do stanu wła- 
sności zwrót uczyni, czego gdy nie dotrzyma” 
ła, szukać sprawiedliwości w juryzdykcyj na to 
właściwey obrała za jedyny i ostateczny śro- 
dek, co listy pisane od Paszkiewiczowey i pray- 
słane gctowe do podpisania oświadczenie, przy 
rozprawie złożyć się mające przeświadczą i do= 
wiodą, a gdy reproces cel rzeczywisty praw 
dy ukrywając podeyrzliwe podniety do poróż- 
nienia się tamiliynego wpływu obcego zarzuca, 
niech więc publiczność będzie Sądem bezstron. 
ności, czy własne rodzeństwa winy i uciski, 
czy opiekuńcze i obce wpływy ninieyszy wy- 
rodziły process, + do różnicy familiyney przy- 
czyniły się: a więc obwinienie Opiekuna będąc 
dowodem strony przeciwney niechęci, do usu- 
nienia się od pomocy radziby zrządzić przy- 
czynę, lecz pobudzony obowiązkami ufności 
oyca, powinności obrony od niewinnego prze- 
śladowania pupilli usadzonego na uszczuplenie 
jey funduszu rodzeństwa, nie może zostawić o- 
bojętnym na niedolę tey niewinney ofiary O- 
piekuna w którą chce wprawić pracująca do 
zniszczenia losu familia. Ile więc zdołam u- 
czynić pomocy, ufając nie zachwianey w inte- 
ressie tey sprawiedliwości, dokładać się pracą 
i staraniem od ngnębienia rodzeństwa i ocale- 
nia tey doli czuję obowiązek: dla tego oczy- 


szczając się przez reprocess od zarzutu przy- 
łożenia się Opiekuna do poróżnienia familig 
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ipowyżey wyłożone, w tym manifeście odkry- 
wam i wywiązuję przyczyny, i te własną rę- 
ką napisane podpisuję. 
Rafał Stegwiłło Pisarz b. Ziem. Ptn Trgo 
jako W. Koiażewiczowey Regentowey Opiekun. 
Roku 1826 mca maja 20 dnia, przed Są- 
dem Grodzkim Piu Wileoskiego stańąwszy o- 
bacnie WlPan Jan Grobicki Adwokat Sądu 
Gtgo Litsko Wilengo zgo Depart, ninieysze o- 
iwiadczenie wpisać do protokułu padał. 
Przyjęhśmy Prezydent Adam Daukszą 
Sędzia Karol Koziełł 
Romuald Chrzczonowicz Sędzia. 
Jest w Akfach świadczę Regent Onufry 
Howodeński 
Dozwolono drukować 22 maja 1826 r. 
Censer Radzca Kollegialny Symon Zukowski. 
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5 Wincenty Dowgiałło Zawileyskiego, Ta- 
deusz Wierzbowicz Oszmiańskiego Podkomoó- 
rzowie, Adam Strawiński Pisarz Ziem. Troc., 
Antoni Olechnowicz Pisarz Grodzki Upitski, Ju- 
styn Czernicki Sędzia Ziem. Oszmiański, Kon- 


N stanty Masłowski Sędzia Ziem. Zawileyski. 


JWW,i WW. Antoniemu Łappie b. Prezesowi 
Sądu Gł. i Kawal. sukcessorowi $. p. Józefa Lap- 
py Marszałka Wiłkomir., Michałowi Łappie Ka- 
pitanowi i jego siostrom Karolinie, Wiktoryi, i 
Waleryi Łappównóm przy wiadomości swey Mat- 
i Konstancyi z Czyżów Łappowey vice Mar- 
szałkowey Wiłkom., oraz ich prawney opieki, 
„pod którą zostają, Stanisławowi Prezydentowi 
Kommissyi Likwidacyyney Miasta Wilna i ka: 
walerowi oycu, Benedyktowi i Wincentemu sy- 


` nom, Kazimirze i Francjszcze eórkom Niepo- 
koyczyckim, jako sukcessorom pə Ś: p. Józefie Ku-. 


szelewskim Marszałku Wiłkom., Antoniemu Gho- 
rążemu Wiłkom., Michałowi Porucznikowi woysk 
Polskich, i Janowi Kuszelewskim , Ignacemu i 
, Elżbiecie Naruszewiczom Sęstwu Gran. Wiłkom , 
lynacemu Januszy Dombrowskiemu Pegeatowi 
Żiem. Wiłkom,, Mustalie Dowgiałłowi Podpół- 
kownikowi woysk Ross. i Kawalerowi, oraz dal 
szym pretensorom do funduszu po $.p. Marszał- 
ku Kuszelewskim pozostałych, ozńnaymujemy ni- 
„nieyszóm urzędowóm obwieszczym listem, iż sto 
sownie do przepisow Sądu Głównego Litew. Wi- 
leń. ggo Departamentu w dekrecie remissyynymi 
determinującym na fundusze po 8. p. Kuszelew- 
skim, Sąd Podkomorsko- Fxdywizorski zawariych, 
my z wyrażonych w górze Urzędnicy w kom: 
plecie należnym do majętności Sterkanć za nje- 
dziel cztóry od daty tego obwiesżczenia zjedzie: 
my, i jako po spełnioney pierwszym już sto- 
pniu kontynuacyą rozbioru sprawy w Sądzie Pod- 
komdrsko- Exdywizorskim toczyć się mającey zay- 
miemy się, Aby więc wszelka gotowość była, o 
zjedzie takowćm nastąpić mającóm strowy ob. 
więszczamy ninieyszym listem, który dla wiado- 
ści interessowańych osob, w Gazetach Kuryera 
Litew. ma bydź zamieszczonym. 

Roku 1826 miesiąca maja, woźny Świadczę, 
jŻ tego obwieszczenia kopije z autentykiem zg5- 
dne od JWW. i WW. Wincentego Dowgiałły 
Zawileyskiego, Tadeusza Wierzbowiczą Oszmiań- 
skiego Podkomorzych, Adavia Strawińskiego Pie 
sarza Ziem. Trockiego, Antoniego Olechnowicza 
Pisarza Grodz, Upit., Justyna Czerniekiego Sę- 
dziego Ziem. Oszmiań , Konstantego M .słowskiego 
Sędziego Ziem, Zawileyskiego Urędnikow, jednę 


dnia 4 JWW. Antoniemu Łappie b. Prezesowi 


Sądu, Gł. i Kawalerowi, Michałowi Łappie Ka- 
pitanowi i jego siostrom Karolinie, Wiktoryi i 
Waleryi Łappównom, przy wiadomości swey mat- 
ki Konstancyi z Czyżow Łappowey v. Marszałko= 
wey Wiłkomier., oraz pod assystencyą prawnych 
Opiekunow zostającym , niemniey Stanisławowi 
Prezydentowi Kommissyi Likwidacyyney i Kawa- 
lerowi oycu, Benedyktowi i Wincentemu synom, 
Kazimirze i Franciszce córkom Niepokoyczyckim, 
wszystkim w majętności Sterkańcach, drugą: dnia 
4 WW. Antoniemu Chorążemu Wiłkomier., Mi- 
chałowi Porucznikowi woysk Pol. i Janowi Ku- 
szelewskija w majętności Pienjankach , trzecią: 
dnia 4 WW. Ignacemu i Elżbiecie Naruszewi- 


czom w majętności Ignalinie, czwartą: dnia 5 W. / 
Ignacemu Jannszy Dombrowskiemu Regentowi . 


Ziem. Wiłkoinier., piątą: dnia 5 JW. Mustafie 
Dowgisłłow i Podpółkownikowi woysk Ross. , obie 
w mieście Wiłkomierzu, a wszystkie w powiecie 
wiłkomierskim podałem i o terminie zjazdu Sądu 


„Podkomorsko Kxdywizorskiego za niedziel 4 od 


daty ninieyszego obwieszczenia zawiadomiłem. 

Matensz Kopeć woźny Ptu Wiłkomier. 

Roku 1826 miesiąca maja 6 dnia, przed 

Aktami Grodzkiemi Ptu Wiłkomierskiego obec- 

nie stawając woźny w górze na podpisie wyrażo= 

ny, rellacyą podariego obwieszczenia urzędownię 
zeznał, Przyjąłem Regent Iwanowski; 


5 Oświadgzenie Imieniem WJPana Miko- 
łaja, Filipowicza Guberńskiego Sekrełacza ożyni 


się z następńey okoliczności, nie żyjąca Agafia. 


Wasilewna Ungande nadworna Sowietnikowa ną 
dokument obligacyyny w roku 1820 xbra 35 
dnia zawiniła summę rub. sr. 502 zeszłema Ro- 
bertowi Zienkowicżowi, po zeyściu którego Ple- 
nipotent sukcessorów Żienkowicza W. Ignacy 
Polencz Tytularny Sowietnik przelał takowy o- 
blig W. Stefanowi Kozłowskiemu Sekretarżowi; 
skutkiem więc przelewu Kozłowski stawszy się 


jedynym aktorem pieniędzy należnych od Sowie- 


tnikowey Ungande będąc potrzebnym kredytu 
pożyczył u oświadczającego się w roku 1825 
mca Sbra.38 dnia rub., assygn. 1,000 z termi- 


'nem oplaty za dwa miesiące, na pewność zaś o- 


płaty wniosł ewiktyą na sumimie obligiem żja- 
śnioney a od Sowiethikowey Ungande rależney, i 
to zapisanym skryptem ną tymże samym Unńgan.- 
dy obligu upewnił, gdy więc żałujący oczekiwał 
od Kozłowskiego powrótu zajętych pieniędzy , i 
odzysk ich szczególnie z sammy u Sowietniko. 
wey Ungande mając ubezpieczony , był o nale- 
¿ność swą spokoynym, tyniczasem ż żapisanega 
oświadczenia w dodatku Kuryera Lit. przez JW. 
Alexandra Barona Wrangellą Półkownika woysk 
Rossyskich Imieniem własnym i całego rodzeń- 
stwa działającego dowiaduje się żałcy, że Guberń- 
ski Sekretarz Stefan Kozłowski z obzźałowanemi 
Wrangellami jako sucessorami Ungandy Sowie- 
tnikowey, miał jakoby w roku 1825 julii 10 dnia 
zawrzeć ugodę, skutkiem którey oblig sobie słu. 
żący znikczemnił i powrót onego zapewnił; z 
tey czynności żałcy uważając albo Kondykt mię- 
dzy dbżałmi NVrangellami a zeszłym Kożłow- 


skim na krzywdę swoją utworzony, alboliteżin- - 


ne projekta nastałe po niedawnym zgonie Ko- 
zlowskiego, bynaymniey żobojętnić należności hy- 
potekowaney na funduszu po Sówietnikowey Un- 
gande poźostałych riemogąc, przez czyniące śię 


5 


Ar 


dhwiadczenie ninieysze IWW. Wrangellom ods 


powiada, iż ieśliby i chciał działać jakie układy al- 
bo działał zeszły Kezłowski z JWW. W rangel- 
kami o summę od ich antecessorki Ungandy na- 
leżną, to nigdy o całosć jey traktować nie miał 
prawa, bo summa kredytowana przez niego ana 
tém funduszu w kapitale rub. ass. 1,000 hypo- 
tekowana, dopóty mie była już jego własnością 
ale żał., dopókiby opłatą, tey nie zniosł hipote- 
ki; o obcą więc własność jak żadnych układow 
nie mógł stanowić nieżyjący Kozłowski, tak wszel- 
kie jeśliby jakie i bydź mialy , bynaymniey fun- 
duszu zeszłey Ungande nieuwalniają od stosunku 
dellatora , jeżeli więc JW W, Wrangellowie bez 
okazania autentycznego obligu, i przekonania czy 
Kozłowski jest lub nie jego dą owey daty akto- 
rem, w dobrey wiecze z nim robili układ, za tę 
więc mieostróżność sami sobie niech przypiszą 
winę , a żałcy nie mając do tych por wyręczo- 
ney należności, pilnując się funduszu ewikcyi 
uległego, nie zważając ani akceptując niepraw ych 
obżał. czynności że o należną sobie ilość pienię- 
dzy z Obżał, Wrangellami jako sukcessorami i 
posięgającemi spadek po Sowietnikowey Ungan- 
de prawem czynić będzie, zapowiada i obżałnych 
naysolenniey manifestuje, s  Mikołay Filipowicz 
Guberń. Sekretarz. 

— Roku 1826 moca mają 20 dnia, przed À- 
ktami Grodz, Ptu Wileńskiego osobiście staną- 
wszy WJPan Mikofay Filipowicz Guberński Se- 

'kretarz ninieysze oświadczenie wpisać do proto. 
kułu podał. 
Przyjąłem Regent Onufry Horodeński. 
Dozwolono drukować, 25 maja 1826 reku. 
Cenzor , Radca Kollegiąlny Symon Zukowski. 


5 Niżey podpisany wspólnie z byłym nie- 
gdyś kompanistą swoim Starozak. Leyzerem Ley- 
bowiczem prowadząc handel i ułatwiając rozma- 
ite interessa, mieli oba stosunki z kupcem Ryz- 
kim Wasilem Małkowem Paninem, z rzeczy ja- 
kowych rózrachunkowych handlowych interes- 
sów, oba wspólnie w roku 1814 febr. 25 wydali 
pomienionemu Wasilowi Paninowi wexel na ru- 
bli assygn. 9:598 kop. 871, który wexel przez 
' obudwóch podpisany w połowie jedńey oznaczał 
„aawinienie Mendela Mackiewicza, a w drugiey star, 

Leyzera Leybowicza; następnie zaś po wydaniu 
takowego wexlu, gdy kompania z Leyzerem Ley- 
bowiczem rozwiązywała się, nizey podpisany w 
tym samym dniu, kończąc co do osoby wszyst- 
kie:z Wasilerm Paninem rozrachunki i wzajemne 
pretensye, połowę swoją za wexlem pomienionym 
całkowicie uspokoił, i wziął na dniu 25 febr. 
2824 r. dokument ostateczny kwietacyyny ze 
wszelkich ogólnie rozrachunków i pretensyi; lecz 
że za tymże wexlem jeszcze druga połowa sum- 
my należała Paninowi od Leyzera Leybowicza, z 
tego więo powodu skutkiem wzajemney ufności, 
wexel pozostał w ręku Panina, ażeby mógł uzy- 
skać za mm drugą połowę od Leyzera Leybowi- 
cza, Mendel za$ Mackiewicz mając sobie wydaną 
ogólną kwietacyą, był zupełnie spokoynym; lecz 
kupiec Panin, nadużywając położonego w sobie 
zaufania, wexel tylekroć wspomniony, przelał zię- 
cjow! swojemu Panfilowi Awikumowi i zaprote- 


* 


stował ony ma dniu 19 aogusta 1814 r. przed No-- 


taryuszem publicznym miasta Rygi; a następnie 
Panfil Awikumow z mocy przelewu, rozpoczął 
| process za wexlem takowym w Magistracie Wi- 


łeńskim ; gdzie kiedy wszystkie okolicaności se 
strony niżey podpisanego objaśnione zostały, Ma- 
gistrat Wileński, dekretem oszewistym 1816 se- 
ptembra 19 d. nastałym, wexel nieraz rzeczony, 
cv do osoby kupca Mendela Mackiewicza, całko- 
wicie unikczemnił, skassował i od wszelkiey pre- 
tensyi za tymże wexlem skassowaney na zawsze 
niżey podpisanego uwolnił, Koleją założoney od 
dekretu Magistratu Wileń. apellacyi, Sąd Główe 
ny Wileń. 2go Depar. Wremien. wyrokiem swo» 
im pod datą r. 1821 junii 235 nastałym, rów- 
nież utwierdzając dekret Magistratowy, wexel ta- 
kowy skassował, i extradycyą onego, oraz elie 
minatę z akt przeznaczył, a lubo Panfil Awiku= 
mow, oświadczył był od dekretu Sądu Gł. Wileń, 
Depar. Wremien. do Rządzącego Senatu appel- 
lacyą, lecz gdy appellacyi niepoparł, Sąd Głów, 
Wileński doprowadzając do exekucyi swojego de- 
kretu, niżey podpisanego do wykonania przysię- 
gi udecydowaney dopuścił, i takowa podług świa- 
dectwa zakonnotowaney roty w r. 1825 januar. 
30 d. wykonaną została, Takım przeto sposa- 
bem, gdy cały interess względnie wexlu na rvbli 
assygn. 9,398 kop. 874 wydanego w r. 1814 
febr. 23 został ukończony, gdy ten wexel dwo- 
ma dekretami Magistratu Wileń, i Sądu Głów- 
nego Wileń. na zawsze skassowano, unikcze- 
mniono, oraz od wszelkiey pretensyi za nim ni» 
dey podpisanego uwolniono: gdyby więc takowa 
koley wiedztonego processu i nastałey konkluzyi 
była wiadomą, ażeby ktokolwiek nie poniosł stra- 
ty,i wexlu nieraz pomienionego nie uważał za 
pewny, oznaczający zawinienie moje, a ztąd w 
żadne umowy o nabycie tego wexlu , czy to s 
kupcem Wasilem Paninem, czyto « jego zięciem 
Paofilem Awikumowym nie wchodził, niżey pod 
pisany publiczne w tém uwiadomienie przez G4* 
zety krajowe i zagraniczne uczynić postanowił. 
Dat w Wilnie roku 1826 moa maja 20 dnia. 

Takowe uwiadomienie własną podpisuję ręką; 
Mendel Mackiewicz 1szey Gildy Kupiec, * 

Dozwolono drukować 20 maja 1826 roku, 
Cenzor Symon Zukowski. 


5 Maja 24 dnia 1826 r. z domu W. Wi- 
ciniego doktora na Ulicy Wileńskiey pod N, 
728, zginął wyżeł, którego charaktery zewnę- 
trzne są następujące : wielkości znaczney, boki 
światło, grzbiet ciemno-tarantowsty, głowa wia- 
tło-kasztanowata na łbie mała łysinka, pod brzu- 
chem guzik wielkości orzecha włoskiego, ogon 
długo ucięty, przy nasadzie którego plama kasa- 
tanowata ciemnieysza od głowy, uszy mierne, j6- 
dno przekąszone z brzegu. Ktoby takowego wy= 
¿la gdzie postrzegł, albo miał u siebie vprasza się 
o dostawienie go do wyżey pomienionego domu, 
za co przyzwoitą odbierze nagrodę, 


5 Niżey podpisani od WW. Tzabelli matki, 
Michała syna A dalszego rodzeństwa Mickiewi= 
czów prawem wieczysta przedażnćm w roku 1826 
maja zodnia wydanóm i tegoż czasu w Sądzie Gł. Lit, 
Wileńskim przyznanym nabyli majętność Pojulje w 
Picie Upit. połołoną ; żeby więc dla poźnieysze= 
go bezpieczeństwa nabycie takowe. było jawnćm 
i mogący bydź prelensorowie niewiadomością nie 
skadali się, ninieysze do gazety Kur. Lit. podają 
zawiadomięnie. 1826 roku maja 21 dnia. 


eofila Koryznina. 


Stanisław zj Porucz. woysk Pol, 


